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SOWIETYZACJA HISZPANII
Ponad rządem madryckim stać będzie rada narodowa

i

Donoszą z Londynu, że rząd  m a­
drycki p lanu je  zorganizowanie repu ­
bliki ieueraeyjnej.

.W spólnym organem  te j republiki 
mu bye raua narodow a, składająca się 
z przedstaw icieli związków zuwouo- 

,'wyeh oraz anarchistycznych i par tyj 
republikańskich-

Rada narodowa stać będzie ponad 
jrządem.

Poszczególni m inistrowie mogą w 
niej zasiadać wt charakterze doraucow.

Nie je s t jeszcze pewne, czy do rady 
narodow ej wydelegowany zostanie 
jirem ier Caballero.

Rada wojenna ma zreorganizować 
czerwoną m ilicję, stanowiąc naczelną 
Instancję wszystkich sił wojskowych-

W  dziedzinie polityki zagranicznej 
•zukać będzie now y rząd oparcia o mu 
«y p ro le ta ria tu  m iędzynarodowego i 
domagać się będzie zw ołania między na 
rodow ej konferencji przeciw faszy- 
stow skiej.
AKCJA POMOCY CZERWONYM

Donoszą z Paryża , że wynik dotych 
czasowej zbiórki związków zawodo-

L w ow ian ie  górąl
W A R SZA W A , 22. 9. W yniki szó­

stego krajowego konkursu turystycz­
nego, rozegarnego w dniach od io  do 
J6 w rześnia w konkurencji seniorów, 
przedstaw iają się następująco: 1 m iej­
sce zajęła załoga w składzie p ilot Sza­
rek i obseiw ator Żabski (Lwów), 2 ;e 
miejsce bracia Solakowie (Lwów), 3-ie 
miejsce załoga aeroklubu warszawskie 
go, 4-te iraejsce załoga aeroklubu gdań 
skiego, 5-te miejsce załoga aeroklubu 
krakowskiego.

WYROK 
przeciwko defraudantom

CHORZÓW , 23- 9. W sądzie okręgo 
wym w Chorzowie odbyła się wczoraj 
rozp raw a przeciwko dwom byłym  i  
rzędnikom  m ag is tra tu  w Chorzowie J a  
r.owi L idtke i H erm anow i Poloczkowi 
oskarżonym  o to, że w okresie od listo 
pada  1933 do stycznia 1936 p rzy w ła ­
szczyli sobie fundusze, wpłacane ty  tu  
L m świadczeń socjalnych i podatko­
wych przez m iejskich robotników  se ­
zonowych. Sum a sprzeniew ierzonych 
przez obu-oskarżonych funduszów wy 
nosiła łącznie 2.600 złotych. W wy ni 
ku rozpraw y sąd skazał I.idtkego na. 
rok a Poloczka na osiem miesięcy wię 
zienia.

wych i kom itetu solidarności fron tu  
ludowego przyniósł 4-2 milionów fr.

Z Belgii w ysiano drogą m orską 14 
tysięcy kg. konserw  m ięsnych drogą 
m orską do H iszpanii j że m a się 
jeszcze wysłać 500 tonu towarów-, za­
kupionych przez kom itet solidarności

dla H iszpanij. • -?£r

Ze źródeł powstańczych donoszą, że 
w ostatnich dniach wyładowano w Hi 
s/panii 47 samolotów sowieckich, z te 
go 37 w' Walencji, 3 w Barcelonie i 7 
w Cartagenie.

Masowe egzekucje trybunału ludowego
PA RY Ż, 22. 9. Na pokładzie okię- 

tu  - więzienia „U ruguay", stojącego w 
porcie barcelońskim, odbyła się przed 
trybunałem  ludowym rozpraw a prze­
ciwko 6 oficerom, podejrzanym  o 
sprzy jan ie  nacjonalistom . Jeden  ofi­
cer skazany został na dożywotnie wię­
zienie, jednego uniew inniono, czterech 
skazano na karę śmierci i w yrok na­
tychm iast wykonano.

W edług inform acji uciekinierów 
m ilicjanci wywieźli z Barcelony na 
pełne morze 140 oficerów m arynarki 
oraz 300 oficerów arm ii, żandarm erii

i członków partii faszystowskiej.
*5-

Niespodziewany atak
m

M ADRYT, 22. 9. Źródła rządowe 
donoszą, że wczoraj po południu trej- 
m otorowy samolot bom bardujący za­
atakow ał w obszarze T alavera  oddział 
legii cudzoziemskiej na stu samocho 
dach ciężarowych. Sam olot zrzucił wiel 
ką ilość bomb 50 i 100 kilogramowych 

Pow stańcy mieli ponieść ciężkie 
s tra ty , zaś samochody m usiały się cof­
nąć do punktu  wyjściowego.

Kpt. Janusz i por.Brenk  
w sto l icy

lW ARSZAW A, 23. 9. .Wczoraj o g- 
9-tej wieczorem przybyli ua dworzec 
Główny bohaterscy lotnicy: kpt. Ja­
nusz i por. Brenk.

Powitani byli przez przedstawicie 
li LGPP-u, Aeroklubu IIP., lotnictwa 
wojskowego, turystycznego, sportowe­
go j wielkich tłumów' publiczności. Mo 
inent powitania icli był transmitowa­
ny przez radio. Obaj lotnicy dziekowa 
łj całemu społeczeństwu za serdeczne 
ow-aeje jakie spotkały ich w powrot­
nej drodze przez kraj.

Lotnikom w podróży ze Stołpców to 
warzyszyli liczni dziennikarze.

P ok ła d y  w ęgla  
w W ielkopolsce

POZNAN, 22. 9- W Chodzieży, ca 
terenie cegielni firm y H . Cegielski na 
potkano przy kopaniu gliny do wyro­
bu cegieł na pokłady wTęgla kam ienne­
go. Żyła pokładu wTęgla rozpc ’zyua się 
już na głębokości 10 rntr.

W ydobyty węgiel z wierzchnich po 
kładów nie jest. wprawdzie pierwszo­
rzędnej jakości, ale w zupełności na­
daje się do celów przemysłowych.

Anglia stawi czoło wszelkim próbom
zawładnięcia Morzem Sródziemnem

LONDYN, 23. h -'P A T . Po pow ro­
cie do Londynu z inspekcji tra sy  mor 
skiej pierw szy lord adm iralic ji H oare 
oświadczy! m. in-:

Jesteśm y dalecy od porzucenia na 
szej pozycji ua Morzu Śródziemnym i 
mamy stawić czoło próbom zawtadnią 
cia Morzem Śródziemnem i całkowicie 
zapew nić sobie nasze stanowisko na 
przyszłość.

Tego rodzaju oświadczenie nie sta­

nowi groźby dla nikogo. W ydaje mi 
się, że sam zdrowy rozsądek wymaga 
zapew nienia naszej komunikacji na 
M orzu Śródziemnym, która, jak wia­
domo, stanow i żywotną linię kom uni­
kacyjną dla im portu brytyjskiego. - -  
Mówię to dlatego, ponieważ prasa wio 
ska tw ierdzi, że w inniśm y w yjaśnić 
naszą nową politykę śródziemnomorską 
i wyłożyć innym  mocarstwom śró d ­
ziemnomorskim, jak Włochom i Frań-

Przybycie Negusa do Genewy 
zaostrzyło nieporozumienie

P ra sa  w torkow a 
pogorszenie się

PA RYŻ, 23. 9. 
szczegółowo om awia 
położenia i oli tycznego, wy wołanego 
przez obecność delegacji abisyńskiej 
na zgrom adzeniu Ligi Narodów i 
przez nagle przybycie negusa do G e­
newy.

Dzienniki s tw ierdzają , że na pierw  
szym odcinku wal ki z wielkiemi P ań ­
stwam i, które chcą Włochom ułatw ić 
pow rót do Genewy, zw yciężyły pań- 
stw a mniejsze, k tó re  energicznie bro 
nią paktu  Ligi. 

wmzmamuamaam.

„M atm "’pisze, że obrady Ligi Na­
rodów' rozpoczęły się w stam c gorącz­
kowym. Jeśli delegacja abisyuska mc 
będzie wykluczona,, całkowite odsunie 
cle się Włoch od Ligi będzie n ieu n ik ­
nione, a to może się odbić na przygo­
towaniach do konferencji pięciu i pizy  
szłym porządku w Europie.

„Exscelsior“ stw ierdza, że przyby­
cie negusa do Genewy wzmaga roz­
stró j, jak i ciąży nad Ligą.

cji, na czym polega nasza polityka.
Nie mamy nowej polityki śródziem 

no - morskiej.
Nasze dzisjejsze stanowisko jes t do 

kładnie takie samo, jak  zawrze, to zn-, 
ze pragniem y jak najpom yślniejszych 
stosunków ze wszystkim i innymi pań 
stwami na Morzu Śródziem nym  oraz 
trw ałego zapew nienia naszej kom uni­
kacji na jednym  z najdonioślejszych 
szlaków im portow ych. Mam nadzieję, 
że również staną się możliwe jak  n a j­
lepsze s to su n k j  ze wszystkim i m ocar­
stw am i śródziemno - morskimi z Wio 
cham i włącznie.

.W dalszym  ciągu swego oś wyucze­
nia s ir  Samuel H oare zaznaczył;

Nie opuścimy Malty. Jestem prze 
kenany, że dla sw ego przyszłego rozwo 
ju Cypr powinien posiadać lepszy 
port. Zagadnienia lotnicze nastręcza­
ją różnice zdań. Liczę na laką dobrą 
wolę, aby nasza polityka mogła być za 
chowana. Chcemy przystosować się do 
nowych okoliczności.

Szybkie tempo budowy
gm achu Radia P o ls k ie g o  w Katowicach

0 wzmożenie eksportu z woj kieleckiego
Wczoraj b a  w ił w S o s n o  a  u  min. Rom er

W tych dniach bawili w K atow i­
cach dyrektor adm inistracyjny  Polskie 
go Radia inz. Bolesław K onarski i szef 
wydziału finansowego nacz- St. Krzów 
ski, którzy podpisali akt kupna p a r c e ­
li od m agistratu m. K atow ic pod bu­
dowę gmachu Polskiego Radia.

Gtnegdaj odbyło się w W arszaw ie 
rozpatrzenie o fert na budowę domu 
Polskiego Radia, w w yniku czego bu ­
dowę oddano firm ie Olszak - Zaleski.

Prace budowlane zostały juz rórpoezę 
te, przy  czym firm a, prowadząca bu­
dowę. zobowiązała się oddać gmach, 
wykończony w surow ym  stanie, na 
dzień 21 listopada br. Roboty będą 
prowadzone na dwie zmiany. W  dniu 
10 października nastąp i uroczyste po­
święcenie kam ienia węgielnego pod 
nowy gmach Polskiego R adia w K a­
towicach, •

.Wczoraj przybył do Sosnowca po­
seł R P. w Lisbonie m in ister pełnoco- 
cny dr. Tadeusz Rom er celem zapozna 
ni a się ze s truk tu rą  gospodarczą i moż 
Lwościami eksportowym i wojewódz­
tw a kjtdeckiego. P an  poseł Romer od 
był dłuższą konferencję z prezesem 
Izby P- i H. inż. Sowińskim i djr- 
Izby mgr. Gadomskim, po czym prze­
prow adził indyw idualne rozmowy z re 
p rezen tan tam i kilku przemysłów, eks 
im itu jących na rynek portugalski, lub 
in teresującym i się zbytem na tym ryn 
ku. N astępnie poseł Romer zwiedził

U
kilka zakładów przem ysłowych, a w 
godzinach wieczornych opuścił Zagłę­
bie D ąbrowskie. _______________

Autobus pod pociągiem
PARYŻ, 22. 9. W czoraj wieczorem 

na przejeżdzie kolejowym niedaleko 
M arsylii pociąg towarowy najechał na 
wielki autobus.

Autobus uległ zupełnemu strzaska­
niu. W szczątkach jego zginęło 5 osoh, 
26 odniosło rany.

Z liczby tej kilka osób znajduje 
się w agonii.
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Najbliższy cel polityki niemieckiej:
kolonie i samowystarczalność

(Korespondencja własna)
Słowa wypowiedziane przez Hitle 

ra podczas dorocznego kongresu par­
tyjnego w Norymberdze znalazły od­
dźwięk w społeczeństwie niemieckim- 
Już od p a r u  dni daje się zauważyć u- 
*ilna propaganda na rzecz odzyskania 
kolonii. Eeichskoloni'albund gwałtów  
nip werbuje nowych członków, zasypu 
je ulice ulotkami zawjeracymi tekst 
przemówienia kanclerza w sprawie ko 
t-jnii.

Przemysł potrzebuje surowców, łu 
dność pożywienia. Otóż kolonie mogą 
jakoby dostarczyć jedno i drugie. 
Prawda, przedwojenne kolonie nie­
mieckie dostarczały tylko bardzo nie 
£ ielką część tego wszystkiego, gdyż 
Zaledwie 5 proc. importu do Niemiec 
ilochodzilto z ich własnych kolonii; o- 
bccnie przy zastosowaniu nowych me 
łod pracy cyfra ta prawdopodobnie 
wzrosłaby nieco, ale to nie pokryłoby 
zapotrzebowania- A więc trzeba pomy 
Aleć o tym, aby obejść się bez importu 
Dcl innych a wńęc w ostatecznym razie 
nastąpić jeden artykuł przez inny.

I tu je st źródło nowego planu go­
spodarczego, podług którego p o  upły  
w ie 4-ch lat N iem cy pow inny tak  
przekształcić i rozbudować sw ój prze 
tnysł i rolnictw o, aby n ie sprowadzać 
«ic od sw ych sąsiadów'.

Całkowita gospodarcza : niezależ­
ność jest tym nowym hasłem rzuco­
nym przez Hitlera narodowy niemiec 
fciemu- Jest to jednocześnie rozkaz da 
r.y ludziom, stojącym na czele gospo­
darstwa niemieckiego, aby w przeeią 
gu tych czterech lat ukręcili bicz z 
piasku".

Niemcy zupełnie nie mają własnej 
bawełny i bardzo mało wełny. A wrięc 
zamiast baw7ełny robi się ze zwykłej 
celi u łozy t. zw. vistrę- sztuczną baweł­
nę. W połączeniu z wełną nazywa s :ę 
to „wollstra“ i zastępuje wełnę. W, 
obecnej chwili 20 proc. umundurowa­
nia całej armii niemieckiej jest już 
ze sztucznych tkanin- Ale jednocze­
śnie opracowano plan, na podstawie 
którego ilość hodowanych w Niem­
czech owiec ma s ję  -w najszybszym cza 
sic z 3.500.000 doprowadzić do 10 milio 
nów.

Niemcy nie posiadają własnych 
plantacyj gumy. A więc chemicy nie 
mieecy zaczęli produkować gumę 
sztuczną ,,buna“, która okazała się tech 
nicznie nawet lepszą od gumy natural 
nej, ale jest jednocześnie znacznie od 
niej droższa- Drożyzna gumy tłumaczy

się tym , że produkcja jej jest jeszcze 
nieznaczna- I dlatego powiedział 
Hitler: ‘

Co z tego, że nie posiadam y gum y  
naturalnej. M amy sztuczną. P ow sta  
nie ca ły  szereg nowych fabryk i bę- 
dziem y jeździć ty lk o  na w łasnej gu ­
mie"

Obecnie jednak na ,.włanej gumie" 
jeżdżą tylko samochody wojskowe i 
pocztowe, ponieważ istniejące dwie 
fabryki (Continental w Hannowerze i 
Me'zeler w Monachium), wyrabiające 
opony z ,.buny", nie są  w stanie po­
kryć całego zapotrzebowania Niemiec 
wynoszącego 70.000 ton rocznie.

Olejów mineralnych Niemcy po­
trzebują rocznie prawie 4 miliony ton 
Sztuczno oleje mineralne chemicy nie 
mieccy wytwarzają z węgła, czarnego 
i brunatnego. Produkcja ta jednak’ 
jest obecnie znikoma, wynosi ona bo 
wiem nieco ponad 10 proc. zapntrzeoo 
wania. Ale na rozkaz produkcja ta 
może być dziesięciokrotnie powvkszo

B E R L IN , w e wrześniu. T'

na, gdyż materiału surowego tj- węgla 
Niemcy mają pod dostatkiem, bo 87,3 
miliarda ton.

Cała w ięc organizacja przem ysłu  
w  okresie najbliższych 4 la t polegać  
będzie na rozszerzeniu istn iejących  
przedsiębiorstw  w ytw arzających  nu 
teria ły  zastępcze, budowaniu nowych  
placówek w tych dziedzinach, a wresz 
eie na prowadzeniu badan w kierunku  
w ynalezien ia  m ateriałów zastępczycbe  
na w szystk ie inne artykuły i surowce 
sprowadzane z zagranicy.

Chodzi tylko o to, czy wystarczy 
Niemcom oddechu na przeprowadze­
nie tych planów. Tutaj nie wątpią, że 
to się powiedzie. Niemcy są już teraz 
Przygotowani na to, że może przez 
najbliższe 4 lata będą mogli jadać 
wieprzowe mięso tylko w niedzielę, że 
zupełnie nie będą jedli jaj. że masło 
będą otrzymywać tvlk0 w drodze wy 
jątku — ale to wszystko zniosą nolons
volens. Nakaz dużo może w tvm kra • *' 
ju.

T-M.S.

Kapitał francuski sfinansuje
dalszą budowę magistrali SSąsK —Gdynia

WARSZAWA, 22. 9. .W, .Warsza­
wie bawią finansiści francuscy, przed 
stąwicięle towarzystwa budowy kolei 
Śląsk — Gdynia. Podczas tygodniowe 
go pobytu w Polsce goście francuscy 
przeprowadzą szereg rozmów z przed 
stawicielami Ministerstw Skarbu i 
Komunikacji, na temat rozszerzenia 
współpracy finansowej związanej z 
dalszą budową i eksploatacją magistra 
li węglowej Śląsk — Gdynia.

Budowa magistrali tej prowadzona 
jest przy, pomocy kapitału francuskie­

go w wysokości 1 miliarda franków-
P 1 er w sza transza pożyczki w kwo­

cie 400,mil. frankovy została w  swoim 
czasie wpłacona, pozostała zaś miała 
być przekazana skarbowi polskiemu 
po ustabilizowaniu się francuskiego 
rynku pieniężnego. Dotychczas został 
wybudowany jeden tor łączący Śląsk 
z Gdynią.

Budowa zaś drugiego toru i obje- 
któw kolejowych z powrodu nie wpłacę 
nia dalszych transz pożyczki została 
t-umyślnie załatwiona.

Roztrwonił cudze pieniądze 
i id eo ra ł  sobie żyoie

KIELCE. 22.9 W  M iechow ie, w. 
piwnicy, budynków poklasztornych. po  
pełnił sam obójstw o przez przecięcie  
sobie ży ł Jakób Chwastek, księgow y  
Banku R zem ieślniczego w  M iecho­
wie.

Dochodzenie ustaliło, że Chwastek 
zdefraudował w banku większą sumę 
1'ieniędzy, którą roztrwonił w restau­
racjach miechowskich — i pozbawił 
s',e w życie w obawie przed karą.

Zamiast ślubu -  śmierć
CHOJNICEi 22. 9. — Na skr^yżowa 

niu szosy Chojnic — Kościerzyna z 
drogą Czersk — Leszno zderzył się 
motocykl z samochodem- Jadący na 
motocyklu instruktor oświaty poza­
szkolnej z Nowrngo Miasta Wenacjusz 
Napiórski z taką siłą uderzył głową o 
Ikaroserję samochodu, ic  poniósł 
śmierć na miejscu- Pasażer auta ks 
Gajkowski z Grus wyszedł z wypadku 
bez szwanku. Napiórski jechał do 
Wielna na swój ślub, który m iał odbyć 
się w czwartek.

Amerykańskie cytry
Dane statystyczne, ogłoszone za o- 

eeanem, wykazują, że w ciągu jedne­
go roku dokonano w Stanach Zj. — 
C7.612 napadów rabunkowych. 283.685 
włamań, 247.710 kradzieży samocho. 
dów i 800.00 innych kradzieży.

Roczny łup przestępców sjęga 5 
miliardów dolarów-

Bandytyzm jest w Stanach popłat 
nym zawodem. Na wielką, iście amo 
i ykańską skale.

Od la t  p ię tn a stu  ro z w ija  b ar­
dzo w a ż n ą  z p u n k tu  n a ro d o w eg o  
d z ia ła ln o ść  G dań sk a  M acierz S zk o l 
n a, u trz y m u ją c  c a ły  sze reg  szk ó ł 
p o lsk ich  —  pomóżmy je j m a te r ia l­
nie, sk ła d a ją c  o f ia r y  n a  k o n to  P .K .  
O. 192.319.

PANI DOMU CZY BESTIA?
Niesamowita okrutnica przed sądem wiedeńskim

Donoszą z .Wiednia. Przed tutej­
szym sądem przysięgłych rozpoczął się 
sensacyjny proces przeciwko żonie 
fabrykanta wiedeńskiego Józefinie 
Luner i jej mężowi Edmundowi, 
oskarżonej o zbrodnię pospolitego mor 
jdu, popełnionego na swej 15-letniej 
służącej, Annie Augustin, dalej zaś o 
ciężkie uszkodzenie ciała, tudzież ogra 
niczenie wolności osobistej- Mężowi

I rm iM M M B  ■ n B M B m B O B E .V B B K IH M B i

Kto wygrał na loterii?
W  d ru g im  c ią g n ie n iu  pon ideziaiK o- 

w ym  g łó w n ie jsz e  w y g ra n e  p ad ły  na unm e
ty:

S ta ła  d z ie n n a .w y g r a n a  25.C0 zł na nr.: 
160232. n

75.00 na n -ry: 54738 176470.
10.000 zł. n a  n -ry : 58373 171615.
5000 zł. na n -ry : 114629 115541 156504

19*1*4

30777 
11.9314

2000 zł. n a 'n -r y :  12356 1S780 3051 
59321 83021 89002 92762 96087 962-5
175084 177805.

1000 zł. na n-ry: 1086 3413 8174 -liłlf; .30005 
47184 47414 60922 75179 34008 94386 06087
1622G0 105695 1121,37 117034 117046 J ’. ...308
12C825 192*260 137560 151938 173661 176002
184/12.

Zawsze I wszędzie pamiętaj
że szczęście sprzyja kolekturze

K A F T A L A

jej zarzuca natom iast akt oskarżenia  
współ winę w lej zbrodni-

proces, ten obliczony na parę ty ­
godni trzym a cały W iedeń w n ieby­
wałym  napięciu- Pow ołano doń 120-tu 
świadków, tudzież cały szereg lekarzy 
rzeczoznawców.

D nia 17-ego lipea roku 1935-go u- 
czynił Edmund Luner doniesienie do 
policji o zaginięciu  jego  żony, tudzież 
o śm ierci swej służącej, A nny A ugu­
stin , którą znalazł n ieżyw ą w m ieszka  
niu. Sekcja zwłok wykazała szereg po 
w ażnych obrażeń na ciele służącej, 
które spowodow ały wkońcu jej śmierć 

Okazało się, że Józefina  Luuer znę 
cała się nad swą służącą przez szereg  
m iesięcy, poddając ją  bez żadnego po 
wodu średniowiecznym  wprost tortu­
rom i w ygładzając ją system atycznie- 

Dziewczyna m usiała nocować na 
strychu, w m ieszkaniu zaś chodziła je­
dynie w koszuli, aby nie mogła w yjść  
na ulicę, celem zaalarm owania po- 
łicji.

Józefina Luner wypalała pozatem

swej służącej żelazem rany na języ­
ku i przykładała jej do ciała rozpala, 
uy koks. Rany dziewczyny oblewała 
ona następnie śliwowicą.

Trudno poprostu wyliczać wszyst 
kie tortury, jakie rozbestwiona ta ko 
bieta zastosowywała wobec nieszczę­
śliwej dziewczyny.

Psychiatrzy stw ierdzają, że Józefi 
na Luner jest całkow icie zdrowa na ii- 
m yśle i że jedyn ie ty lk o  jej chara­
kter gw ałtow ny, nacechowany w w y­
sokim stopniu sadyzm em  popychał ją  
do tej zbrodni.

Jeszcze w dniu śmierci Anny Au­
gustin poddała ją Luner nieludzkim 
torturom, przywiązawszy ją powroza 
mi do krzesła. Na podłodze widniały 
ślady krwi- W dwie minuty później 
wyzionęła nieszczęśliwa dziewczyna 
ducha.

Akt oskarżenia stwierdza, że Lu- 
ner postępowała w podobny sposób 
także i z innymi służącemi- znę^a iąc 
sic nad niemi w bestialski sposób.
Prokurator domaga «ię kary śm iem .

Ameryka daje miliony dalarów
dla polskich Żydów

W czoraj w 12-tym  d n iu  c ią g n ie n ia  4 ej 
k la s y  P a ń stw o w e j L o ter ii K la so w e j waż. 
m ejsza  w y g r a n e  p a d ły  na n u m ery  n a s ię ,  
y u ją ce :

P o  10.000 zł. n a  n -r y : 2134 9004 36,>92 
48333 55490.

P o  5.00z zł. n a  n -ry : 129134 158669.
Po 2.000 zł. na n-ry: 5625 882? 16579?

70CS526408 27415 36814 52022 58779 65978 
92676 93898 150504 180346 191162.

P o  1.000 zł. na n -ry : 1900 32352 675C1 
80333 85451 86514 88518 91213 107797 114L&P1 
119848 120939 127285 132728 134914 134928 
150343 151107 160551 165045 17-3318 176146 
179658 189918.

NOWY JORK, 22.9. — Ameryoan 
Jewish Joint Distribution Commitee 
wydał w r. 1935, jak donosi komunikat 
tej organizacji 1.040.000 dolarów na Ży 
dów w Polsce- Do sumy tej nie wliczo 
no 50.00 funtów sterlingów, danych 
jako zapomogi Żydom w  Polsce przez 
United P olish  A ppeal o f Great B r i­

tain.
Od r. 1914 Żydzi w Polsce otrzy 

m a li od swych współwyznawców wię­
cej njż 27 milionów dolarów. P r z e z  
kooperatywy w Polsce i R u m u n ii  
213-000 Żydów (drobni kupcy, ma'orol 
ni żydzj i rzemieślnicy) o t r z y m a ło  na 
niski procent 16 milionów dolarów-
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ci i bezrobocie
W Polsce zakorzenia się eoraz 

powszechniej pogląd, że wobec bez 
robocia i w ynikających stąd trudno 
śei gospodarczych należy zm niej­
szyć tempo przyrostu ludności, a 
więc obniżyć liczbę urodzin dzieci. 
Utrwalenie tego błędnego poglądu  
w społeczeństwie byłoby niebez­
pieczne dla żywotności rozwoju na 
szego narodu. Sprawa regulacji 
przyrostu o ty le  jest ważna, że ob­
serw owany w ostatnich latach spa 
dek urodzeń na św iecie w ystępuje  
i w Polsce żywiołowo, choć z pew ­
nością nie w yw ołany jest troską ani 
o uleczenie bezrobocia, ani o prze­
ciwdziałaniu m ogącem u nastąpić  
przeludnieniu kuli ziemskiej .

S ięgnijm y do cyfr statystycz­
nych i prac o zagadneniu ludno 
śeiowym  w Polsce prof. St. Szulca  
Przede w szystkim  w ypada wyją- 
sie, że w Polsce nie ma przeluduie 
nia. W ystąpiłoby ono wówczas, 
gdyby nasza wytwórczość, zarów­
no rolnicza, jak i przem ysłow a nie 
m ogła zapewnić ludności środków  
potrzebnych do utrzym ania się 
przy życiu w zględnie do osiągania

JAPONIA 
wysyła wojska do Chin

TOKIO, 22. 9. Cesarz japoński za­
aprobował decyzję ministra marynar­
ki w sprawie wysyłki w o j s k  do Han- 
«au i Pakhoi.

Liczne torpedowce udały się jeż 
do Chin, zabierając strzelców mary­
narki japońskiej.

znośnego bytu. W iem y, że tak nie 
jest. R olnictw o daje spore nadwyż­
ki, a przem ysł nie tylko pokrywa  
zapotrzebowanie krajowe, ale i w y  
sy ła  znaczne ilości swej produkcji 
zagranicę. K ryzys św iatow y pow­
stał nie z powodu przeludnienia ku  
li ziemskiej, choć ponad <1 wadzie
śeia m ilionów  ludzi jest bez pracy, 
ale z powodu m. in. nadprodukcji 
rolnej i przem ysłowej, przeinwe- 
stowania przem ysłu i inflacji kredy 
towej w pewnych krajach.

W inę więc ponosi niedostosowa  
na do obecnych w arunków życia i 
postępu technicznego struktura go 
spodarcza świata. To samo zjawisko  
w ystępuje i w Polsce, gdzie rów­
nież bezrobocie w yw ołała  n ̂ odpo­
w iednia struktura gospodarcza. O- 
ezyw iste jest, że bezrobocia, powsta  
łego na tle zlej struktury gospodar 
czej, nie uleczy spadek liczby uro­
dzeń. Gdybyśm y nawet całkowicie 
przerwali urodzenia dzieci, to jesz 
cze przez dwa dziesiątki la t dopły- 
w aliby w  liczbie dotychczasowej 
młodzi ludzie, zdolni do pracy- Nad 
miarit więc sił roboczych bez roz­
w iązania problemu bezrobocia na 
innej płaszczyźnie nie usunie 
zm niejszenie przyrostu ludności.

Popraw y gospodarczej nie da się 
z pewnością osiągnąć przez w ylu  
dnienie.

Celem naszych dążeń —  jest 
dalszy postęp techniczny, cyw iliza­
cyjny i kulturalny. Przy istniejącej 
już dziś zdolości wytwórczej w y ­

ludnienie powodowałoby zmniejszę 
nie konsumeji, a więc osiąganie sta  
łych  nadwyżek produkoAvanych 
dóbr, co w konsekwencji prowadzi 
loby do obniżenia wielkości pro­
dukcji przemysłowej i rolniczej, do 
kurczenia obrotów gospodarczych, 
do redukowania liczby zatrudnio 
nyeh. Jedynym  wyjściem  z sytuacji 
przy wyludnieniu byłoby zarzuce­
nie postępu technicznego i cofn ię­
cie się do wytwórczości ręcznej, a w  
rolnictwie przejście od pługa żela z 
nego do sochy drewnianej.

Jest jeszcze inny, bardzo ważny 
wzgląd, dla którego nie możemy 
świadomie dopomagać już i tak zna 
cznemu spadkowi przyrostu ludno­
ści to Avzgląd na żywotność na­
rodu, na jego prężność, wzgląd na 
obronność kraju, Avymaga.jący wyt 
A v o r zenie wyższej siły  narodu. Spa 
dek w Polsce AATspółczynnika przy­
rostu naturalnego do 12, z posia­
danych przed wojną powyżej 16, a 
av latach 1926-1930 więcej niż 15 i 
pół pro mille - stanoAvi tym groź­
niejsze memento, że w najbliższej 
przyszłości dojrzeją t. zw. wojenne, 
a więc słabsze liczebnie roczniki, 
wskutek czego i tak zmniejszy się 
niezawodnie ilość urodzeń, 
naAyet przy zachowaniu dotychcza­
sowej płodności- A wiemy, że po­
stępujący spadek płodności ma o- 
bok świadomej regulacji przyrostu 
również przyczyny fizjologiczne. 
Musimy więc oczekiwać dość znacz 
nego obniżenia się tempa przyrostu

Hiszpania nie należy do Europy...
Walki byków  przedszko lem  dzisiejszych okrucieństw

Okrucieństwa, popełnione podczas 
toczącej się w ojny domowej w Hisz­
panii, wywołane są zapeAvne przez 
Wychowanie m łodzieży hiszpańskiej 
na najbardziej barbarzyńskim wido­
wisku XX-go wieku, wTalce byków.

Psychika młodzieży uczestniczącej 
w tym barbarzyńskim widowisku mu­
siała uledz spaczeniu. Pojęcia jej o 
barbarzyństwie urabiały się inaczej, 
jak wT pozostałych krajach Europy i. 
dlatego wieści o okrucieństwach po­
pełnianych w walczącej Hiszpanii są 
tak niepojęte dla przeciętnego E u r o ­
pejczyka.

Obecnie prasa zagraniczna przyno 
si sensacyjny artykuł jednego 
z głośnych uczonych angielskich — kfó 
tv stara sje na nodstawie naukowej 
analjza' stwierdzić, że istotnie to krwa 
a\c widowisko odegrało w życiu Hisz 
pan i i nie większą role. jak gdyby sic 
■*o laikom moodo wvdnwoe
n r a n  m i  M I I  1 1  ! ■ ■ » !     I l l l l l l l  I I I  I I

Lepszy od Kiepury
.WARSZAWA. 22. 9. Przed sądem 

grodzkim stanął b. dyrektor Banku 
Przemysłowego, Sturnpf, oskarżony o 
opór policji i obrazę władzy.

Zajście wynikło av dniu występu 
Jana Kiepury na placu Teatralnym w 
Warszawie. Sturnpf wszczął awanturę, 
domagając się dopuszczenia go do śpie 
wflka. Kiedy policjanci przeszkodzili 
mu. Stumpf rzucił się na nich i Avymy 
ślał. Przed sądem Stumpf. który robi 
wrażenie nerwowo chorego. oświad­
czył, że chciał wystąpić zamiast Kie­
pury, gdyż UAV?ża się za lepszego te­
nora...

Sąd odroczył sprawę w celu powo 
lania psychiatrów.

Należy boAviem na samym począt 
ku stwierdzić — pisze cytowany uczo­
ny angielski — że zasadniczym mo­
mentem emocjonalnym w ( Erridzie
jest — krety..

Nie moment walki — nie odwaga 
toreadorów — nie hazard — lecz 
krew.

Wystarczy obserwować publicz­
ność hiszpańską av czasie walk. aby 
się o tym przekonać. Reakcje widzów 
są identyczne bez względu na ich po­
szczególne różnicę staniAve, socjalne 
itp. Profesor uniwersytetu — dama z 
arystokracji — robotnik portowy — 
uboga Avyrobnica — z chwilą, gdy się 
znajdą na walkach byków, reagują zu 
pełnie identycznie.Pienvszy okrzyk 
przebiega przez trybuny av chwili, gdy 
z karku zaszczutego przez toreado. 
rÓAV byka tryśnie pierwszy strumień 
krAvi z wbitej w kark kolorowej cho- 
rągiewki. Do tej pory widownia dawa 
ła wyraz swemu zadoAvoleniu tylko 
pomrukiem. Pienvsza czerAvona pla­
ma na białym piasku areny wprowa­
dza widzów hiszpańskich w ów dziki 
trans — tak specyficzny i zarazem ob 
cy dla każdego nie Hiszpana-

Z chwilą tą cała widownia zaczyna 
faloAvac — napięcie rośnie i załamie 
się dopiero av chwili, gdy zwierzę ru­
nie na piasek z przebitą piersią. Naj 
straszliwszy Avidok mrożący krew a v  

żyłach, nie jest av stanie avv pro wadzić 
już AvÓAvezas Hiszpana z ..nastroju". 
1 tak wzmiankowany uczony angiel­
ski podaje, że będąc naz na walęe bv- 
kÓAv — siedząc w. pierwszych rzędach 
był świadkiem następującej sceny: 
Rozszalały byk rozpruł rogiem brzuch 
konia. Toreador skokiem przez barjerę 
zdołał sie uratować* natomiast krew

pomieszana z zawartością je l it  bryznę  
ła  na widzów,siedzących av p ierw szy ch  
rzędach. AnglikoAvi zrobiło się popro 
stu słabo i Avyszedb Na ten in cyd en t  
nikt inny nie zwrócił żadnej UAvagi. 
W loży obok siedziało kilka pań  z w y  
sokiej arystokracji, które nawet nie  
zauAAażyły, że ich  piękne, w y t w o m e  
suknie poAvalane są krwią i treścią  je 
lit rozprutego konia.

Żaden biały — konkluduje uczony 
—- nie wytrzymałby takiej próby. Tyl 
ko Hiszpan jest zdolny do takiego za 
pamiętania.

Obecnie należałoby postaAvic pyta 
nje zasadnicze: Czy walki byków są 
wynikiem Avłaściwości charakterolo­
gicznych H is z p a n ó w ,  czy też zaadopto 
Avane od innycli wpłynęły na Avybuja- 
nie pewnych , krwiożerc/,' ' !i“ cech cha 
rakteru narodowego. FaU, że walki 
fcykcAV utrzymały «ię Jo d z iś  dnia w 
Hiszpanii mjmo silnej kontr-akcji av 
tym kierunku — dowodzi, że tcri ro­
dzaj AvidoAviska specjalnie odpowiada 
charakterowi Hiszpana. Z drugiej 
jednak strony dla  człoAvieka choćby 
tylko zgrubsza obznajmionego ze zdo 
byczami Avspolczesnej psychologii — 
jest jasne, że przeżycia tego typu 
zAvlaszcza na młodzież wvAvierać mu 
sza olbrzymi wpływ, który odzwier- 
ciadla się następnie również i a v  p s y ­
chice zbiorowej.

Hiszpan — zdaniem uczonego an­
g ie lsk ie g o  — zupełnie odm ienn ie usto 
sunkoAA'uje się do .,problemu krwi" niż 
inny Europejczyk — podobnie jak ina 
czej na ten osobliwy czyn zapatruje 
s|ę murzyn, czy jak ik o lw iek  czloAviek 
kolorowy. Pod tvm AATzględem Hiszpa 
nia nie należy do Europy

ludności. ŁatAYO Avięe przy panowa 
niu powszechnego przekonania o 
rzekomej konieczności zmniejszenia 
liczby urodzeń ze względów spoleez 
nyeh o przekroczenie granicy, po­
niżej której nie wolno nam obniżać 
liczby urodzeń pod grozą wyludnia 
nia. Nie potrzebujemy więc wyrze­
kać się potomstwa i zmniejszać 
liczby urodzeń, ani z punktu widzę 
nia społecznego, ani ze względu na 
walkę z trudnościami gospodarczy­
mi. Jeżeli tylko osobista sytuacja 
gospodarcza nam na to pozwala, z 
calkoAvieie spokojnym sumieniem  
możemy oddać się radości wychoAvy 
wania dzieci. Większą liczbę potom- 
stAva powinniśmy raczej traktować 
za zasługę Avobfc społeczeństwa i 
kraju, a nie za lekkomyślność.

Nagły zgon w pociągu
W dmu 20 om. pociągiem z i\ato, 

Avie do WarszaAvy jechała delegacja 
ze sztandarami na MiędzynarodoAvy 
Zjazd DelegatÓAv ZAviązku .Właścicieli 
Nieruchomości w składzie: 1) prezesa 
bkrzypulca Antoniego, 2) Drożdża An 
roniego i Skrzypulca Wilhelma, wszy­
scy zamieszkali a v  Katowicach 
— Dąb.

Na szlaku GorzkoAvice — Piotrków 
zasłabł nagle prezes tej delegacji, 
Antoni Skrzypnięć, którego Avyniesio- 
i,o z Avagonu na st. PiotrkÓAW

Wszelka pomoc okazała się zbyteez
ą i przybyły lekarz kolejoAvy stwier­

dzi? tylk zgon na udar serca.
Zmarły osierocił żonę i 8 dzieci. 

 H H -----

Tętno chwili
GDYBY PYTANO O MORALNOŚĆ.
N iem asz aa- naszym  życiu  politycznym  

dostatecznych kryteriów  etycznych co do 
osób.

J eśli a a '  stronnictw ie u sia li sie  o kimś 
m niem anie, ze to  „czloAviek zdolny", to on 
m oże być praw ie pew ien, że zamkną siq o- 
ezy Arielu toAvarzyszy na jego m ankam en­
ty  m oralne. Zapomną mu o jego braku  
Aviernośei \A'obec przekonań politycznych;

o la ż l iw ie  bf.dą m ó w ili  o  j e g o  n ie p e w n e j  
lo ja ln o ś c i.  n ie  d o jr z ą  j e g o  bezAVZglqonycli 
ło k c i;  zadoAAro lą  się ty m , że  u ż y te c z n o ś ć  no  
Avogo AA'spoItOAvarzysza p r a c y  jest na r a z ie  
z a b e z p ie c z o n a .

Gdyby ludzie w ięcej pytali o m oralność  
to nie bA'loby ukrytych „jaczejek" komuni 
stycznych  a v  żadnej uczciwej organizacji. 
Gdyby p ytali o przesz'c»ć ,to otrzym aliby  
jed yną móżliAvie solidną rękojm ię. Gdy 
AA'szelako nie p ytają  o nic ,to krypto Komu 
uiści m ogą się zakradać naAA'ef do w u k e  
zam kniętych, jakby się  zdaAA-aio .o igam za  
( ji nublicznyeli.

Jest to najciem niejszą stroną życia p 
Idycznego wogóle. że w nim kw alifikacje  
u oralne działacza grają iesli m c m atą. to 
a a - każdym razie drugorzędną roię. ' ‘lnu o 
ba ta ot: ja a a - i c się w tysiącach przykładów.

(ICurjer W arszaw ski).
GRO/W OBJAW.

Wśród r o b o tn ik ó w  p o lsk ic h , z a tr u d n iu -  
ha c ii w o k o lic a c h  L ille ,  z a o b s e iw o w a n  j  av 
o s ta tn ic h  c z a sa c h  g r o ź n e  z ja w is k o :  o g .o m  
uv AA'zrosl a lk o h o liz m u .

W tych dniach ofiarą iibacji pa-Ja 
tizech robotników a a ’ St. Engobell: M icha! 
Lindner, Ignacy [yopeiski i tnanisla.A S e­
kuła N ie zdołano ich uratować.

A lkoholizm  szerzy też zniszczenie vsioii 
dzieci. Tragiczny Avypadek zdarzy! się aa 
rodzinie robotnika Gon Icka w Menain.

Podczas nieobecności Gond(kÓAV w do 
mu, przyszedł znajom y lobolnil; i zaczął 
częstow ać wódką i piwem  dwoje dzieci 
Gondaków 6-letniego i 4-letnią dziewczyn  
kę. Po powrocie rodzice zastali dzieci cho 
re, zdradzały objaAvy silnego  z urueia . Le 
karz zdołał uratować tylko dziewczynkę. 
Chłopieć zm arł w m ęczarniach.

A lkoholizm , który wTśród robotniczego  
wyehodzetwa polskiego we F ran cji zaczy­
na przybierać ch ark ter m asow ego nałogu, 
jest objawem  bardzo groźnym . Goozi w 
zdrowie robotnika i jego  dobre im ię we  
Francji. W ychodźcze organ izacje społecz­
ne i w ładze konsularne w in ny jak n a jiy -  
ehlej podjąć akcję dla zaham ow ania n isz­
czycielskich w pływ ów  alkoholizm u wśród  
em igracji robotniczej.

(E xpress Poranny).
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Dwie śmiertelne ofiary
obrywu węgla w kopalni „Kazimierz"

Onegdaj w kopalni ,.Kazimierz" na 
dole. około godz. 11-ej wydarzył się 
tragiczny wypadek.

Oto w czasie, gdy  górnicy za trud ­
nieni byli w ykonyw aniem  w rębu p rzy  
now opow stającej tam ie, z p ię tra  ober 
w ały się m asy węgla w ilości około 2.5 
metra-

Obrywający się węgiel zasypał 
dwu górników: 50-letniego Stefana
K ufla, zamieszkałego w Strzemieszy­
cach przy ul. Szosowej 78 i Antoniego

A P A R A T Y
I do trwalej ondulacji

SUSZARKI
I najnowszej konstrukcji, gwaranto- 
I wanej jakości. Wszelkie art. i przy.

I bory fryzjerskie

„ S I Ł A "

SOSNOWIEC — Hale ROZWOJU.
Płyny do trwałej i wodnej ondula­
cji. Wyłączna na Zagłębię sprzedaż 
płynów Zaworskiego. Ceny b. niskie.

W i c k  p r a c o w n i k a  a  
obowiązek ubezpieczenia

Ja k  w yjaśn ia  Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych, obowiązkowi ubezpiecza 
n ia  na wypadek choroby pracow ników  
um ysłow ych i robotników , ubezpiecza 
uja od w ypadków  pracowników um y­
słowych i robotników  oraz ubezpiecza 
n ia em erytalnegi robotników podlega- 
ją  wszyscy pracow nicy, odpow iadają 
cv okręconym  w ustaw ie warunkom , 
bez względu na wiek. W  pewnych ty ł 
ko w arunkach górna g ran ica  wieku 
(60 lat) pow oduje wyłączenie z obo­
wiązku ubezpieczenia em erytalnego ro 
botników.

W m yśl dekretu  o ubezpieczeniu 
pracow ników  umysłowych z dnia 24 
listopada 1927 r., obowiązkowi ubezpie 
rżenia em erytalnego i na wypadek bra 
ku pracy podlegają Pracownicy um y­
słowi, k tórzy ukończyli 16 lat, a nie 
przekroczyli 60 la t w chwili rozpoczę 
cia zatrudnienia.

 ((X»—
UTSTY T>0 REDAKCJI.

Fatalna  s łu ż b a  informacyjna
Otrzymaliśmy następującej tic.śsi Hat 

i  prośbą o publikację.
„W dniu 11 września br. ukazała Się w 

Kurjerze Zachodnim notatka o napadzie 
na mnie przez dwueh rzezimieszków pod 
tyfułem .Fatalne strzały technika**, z trd 
ści tej notatki wynika, że Kur jer Zachód 
m posiada rzeczywiście fatalną służbę in. 
Formacyjną, która w sposób zlos’iwy znde 
i.ita oficjalny komunikat policyjny, us:łu 
jąc przedstawić swym czytelnikom po. 
strzelonego przeze mnie napastnika jak? 
przypadkowego przechodnia i niewinną o- 
fiarę moich strzałów. Pomimo przes.ane 
go przeze mnie sprostowania Kurjer Za 
chodni nie raczył dotychczas go zamieś. 
tić.
Z'imiast napiętnować złoczyńców usiłują 

w błąd wprowadzić opinje publiczną fał- 
...zywym komunikatem iajao tym samym 
dowody jak wątpliwe są i niewiarygodne 
wszelkie wywiady Kurjera Zachodniego. 
Z głębokim szacunkiem Antoni Smolen. 
Sosnowiec, dnia lit września 1938 r.

 XX--------

Popędliwy szwagier
Sm utny koniec libacji dwuch szwa 

grów miał miejsce w Dańdówce.
Franciszek  W ójcik { A ntoni F a- 

bjan, op ija jąc  uroczystość fam ilijną, 
pokłócili sję.

Podczas wym fany słów Wójcik 
pchnął F ab jana  nożem w rękę, raniąc 
go ciężko.

Sprawa oparła się o sąd. P opędo­
wego szwagra skazano wczoraj na 
półtora roku więzienia z zawieszeniem  
kary na 3 lata.

Kulika zamieszkałego w Łośniu przy 
ul. Krakowskiej.

Wskutek doznanych obrażeń obaj 
górnicy zmarli.

Monitor Polski podaje zarządzenie Mi­
nistra Opieki Społecznej z dnia 31 sierp­
nia 1936 r. w sprawie opłat na rzecz Kasy 
Bratniej Zagłębia Dąbrowskiego w 4 
kwartale 1936 i

Zarządzenie to brzmi:
Na podstawie par. 30 rozporządzania 

Min. Opieki Społecznej % dn. 27 sierpnia 
1935 r. o ubezpieczeniu brackim w pcw. bą 
damskim (Dz. UBP nr. 65 poz. 410) i zgod 
nie z urzędową statystyką wydobycia wę­
gla kamiennego w II kwartale 1956 r. usta 
la się następujące wysokości orłut miesią 

cznych płatnych w 4 kwartale 1936 r. przez 
niżej wymienione przedsiębiorstwa górni­
czo - hutnicze na rzecz Kasy Braimoj Za 
głębia Dąbrowskiego.

Towarzystwo Kopalń i Zakładów Hut-

Ulica Sjelecka w Sosnowcu była 
widownią groźnej aw an tu ry  w yw oła­
nej przez znanego na tu te jszym  te re ­
nie rzezimieszka, H enryka Ja ro s iń ­
skiego (Sielecka 2).

Ja ro siń sk i z siekierą w ręku napa­
stow ał przechodniów-

W ezwani z pobliskiego I I  komisa- 
r ja tu  posterunkow i stoczyli z aw an tu r

W inspektoracie pracy w Sosnowcu od­
było się onegdaj posiedzenie komisji r z 
j ‘ mczej, na którym omawiano spra vę no 
u ej umowy zbiorowej, jaka uia być za. 
warta pomiędzy właścicielami nierucho­
mi ►ci i doz'T-atui domów.

W skład komisji rozjemczej wchodzili 
in-P- Wesoiawt-ki. sędzia Starostee&i i 
forenj starostwa grodzkiego p L. Kru­
szewski.

Nowa umowa zbiorowa została prz i 
komisję kolejno punktami rozpatrzona, 
przy czem poczyniono w niej kilka PJ 
pen wek.

Decydujące orzeczenie w tej sprawie 
komisja rozjemcza wyda w najbliższych 
dniach, po czym / •« nastąpi podpisanie n- 
mowy przez obie zainteresowane stroay, 
tj właścicieli nieruchomości i dozorców 
domowych.

•  •  •
Dozorcy domowi w nowoopracowanoj 

umowie domagają się między iunymi S-ch 
miesięcznego wymówienia pracy, ubezpie­
czenia w Ubezpieezalni Społecznej, bez­
płatnego mieszkania ze światłem (Urena

Ciała ich wydobyto na powierz­
chnię i zabezpieczono w kostnicy. Ce 
lem ustalenja przyczyn wypadku poli 
ej a wszczęła dochodzenie.

niczych Sosnowieckich S A. 4.610.13. W ar. 
szawskie Towarzystwo Kopalń Węgla i 
Zakałdów Hutniczych S. A. 4.6€8,67. Towa­
rzystwo Górn. - Przemysłowe „Saturn" 
5.182.58. Towarzystwo Kopalń „Flora* S. 
A. 1920.55. Gwarectwo „Hr. Renard" Ko­
palnie Węgla i Zakłady Przemysłuws K 
Sosnowcu 5.51827. Towarzystwo Francus­
ko — Włoskie Dąbrowskich Kopalń Wę­
gla S. A.3.262.03. Francuska Spółka Akcyj 
na Towarzystwo Bezimienne Kopalń „Gze 
ladź** 3.280.24. Zakłady „Solvay" v. i  race 
Iow. z ogr. por1, w Warszawie 933.51 Gia- 
dzieckie Towarzystwo Kopalń W ;gia i Za 
kładów Przemysłowych w Grodźeu k. tlę 
dżina 2.654 86. Razem zł. 31.940.00.

Minister Opieki Społecznej 
(—) M. Kośc-iałkowski.

i ikiem form alną bójkę i po nałożeniu 
kajdanków  zdołali Jarosińsk iego  do­
prow adzić do aresztu.

Występ- rzezim ieszka byl wczoraj 
przedm iotem  rozpraw y w sądzie okrę­
gowym  w Sosnowcu.

Jarosińsk i skazany został na 6 mic 
sięcy więzienia-

miesięcznie 2 kg. nafty, zimą 3 kg, lub jed 
ną lampę elektryczną). Wynagrodzenie 

• miesięczne według następującego klucha: 
przy posesji składającej się z ló-ciu izb
— 20 zł., do 18 izb — 24 zł., do 25 izb -  33 
z)., do 36 izb — 44 zł. i do 45 izb — 5o zi., 
do 54 izb — 67 zł., do 65 izb — 75 zł., do 75 
izb — 90 zł., do IW. izb — 115 zł., do 120 izb
— 130 zł., do 150 izb — 140 zł. i pcwyżej 
150 izb — 150 zł.

Dozorcom przysługuje prawo do idat- 
nr.go 8_mio dniowego urlopu, o ile praca 
ich trwa bez przerwy rok w danej posesji 
i urlop 15_dniowy za przepracowane 3 lata

Za każdorazowe otwarcie bruny do go- 
dziuy 24-ej dozorca pobierać będzie l i  gr., 
a po 24-e.i po 25 gr. O ile właśriciel domu 
wydaje klucz lokatorowi od wejściowej 
bramy, to dozorca otrzymuje 3 zł. m;e- 
slęcznie. W razie śmierci dozorcy, który 
przepracował u danego pracodawcy 16 lat 
najbliższa rodzina dozorcy otrzymuje od­
prawę w wysokości 3-ch miesięcznego wy 
nagrodzenia.

Takie żądania wysunęli dozorcy do­
mów, jakie zaś poprawki w tej umowie

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa, 23 września.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 

6 33 Gimnastyka 6.50 Płyty. 7.20 Dziennik 
poranny. 7.30 Programy iokaiue. 806 AU 
dycja dla szkół 11.30 Audycja dla szkól. 
11.57. Sygnał czasu. 12 03 Programy lokal­
ne. 12.15 Dziennik południowy. 12.23 Pro - 
gramy lokalne. 13.10 Chwilka g o s p o d a r ­
stwa domowego. 15.30 ,Wjaaomosci guspo 
darcze. 15.45 Niezwykłe przygody Jędrka 
i Felka. 16.15 Koncert ork. wojskowej.
16.45 Chór rolniczy Zjednoczenie li.60 Kon 
cert kwartetu salonowego. 17.30 Piesm 
Szkockie. 18.00 Programy łokaine. 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.00 Koncert Ma 
‘ej ork. P. R. 20.30 Z wędrówek mikrofonu
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan 
ka aktualna. 21.00 Koncert Chopinowski, 
21150 Koncert kameralny. 22.00 Wiadomoś 
ci sportowe. 22.15 Koncert ork. salonowej.
23.00 Programy lokalne.

KAT©Wr©&
Środa, 23 września.

6.00. Pieśń „Kiedy ranne wetają zorzę’ 
6.03. Muzyka lekka. 7.30. Program na dzi­
siaj. 7.35 Parę informaeyj. 7.40 Muzyka * 
płyt. 12 03 Chwilka społeczna. 12.10 Wiad v 
mości bieżące. 12.23 Płyty. 13.15 Koncert 
życzeń. 14.15 Wiadomości giełdowe. 15.CO
0  Szczewie .ubogiej wiosce u stóp Gore o w.
18.00 Carpe diem. 18.15 Recital śpiewaczy, 
18.35 Koncert reklamowy. 2000 Zagłębie 
Dąbrowskie ma głos.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek, 24 września.

6.30. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 
6.50 Płyty gramofonowe. 7.20 Dziennik po 
ranny. 7.30 Programy lokalne. 8.00 Audy­
cja dla szkół 11.30 Audycja dla szkól (dzie 
ci młodszych). 1157. Sygnał czasu. 12.05. 
Programy lokalne. 12,15. Dziennik połmL 
mowy. 12.23 Koncert 13.10 Chwiika gospo 
darstwa domowego. 15.30 Wiadomości go 
spodarcze. 15 45 O tern jak polowałem na 
zdechłego krokodyla. 16.45 Wrażenia z ar 
mii francuskiej. 17.00 Koncert. 1800 Dla- 
ezego wysiłek społeczny często się marnu­
je. 18.10 Programy lokalne. 19.00 Fogadan 
ka aktualna. 19.10 Teatr Wyobraźni Seans 
z ekierką 19.40 Mało znane balety 21.00 Ml 
ssa pro paco. 22.00 Sport w Krakowie. 2210 
Programy lokalne. 23.00 Program lokalny 
dla Warszawy.

NOWELA A. NIEMOJEWSKIEGO 
z podstudia w Sosnowcu.

Dziś o godz. 20 z pMstudia w Sosnow­
cu dany będzie fragment noweli górni­
czej Andrzeja Niemojewskiego. Pisarz ten
1 redaktor „Myśli Niepodległej ', w końcrt 
ubiegłego wieku mieszkał w Zagłębiu i tu 
obok pracy zawodowej oddawał się twór­
czości liteiacsiej. la k  powstała now*la 
górnicza pt. „Ojciec”. Fragment tej nowe 
li odczyta artysta łeatru miejskiego w ‘ o 
snowcu p. Jan Kochanowicz. W len ■',,o- 
•'óh pojstudio rozpoczyna współpracę .» u 
szym teatrem. Recytację poprzedzi siowo 
wstepne red. K. Ćwierka o Andrzeju Nic 
moiewskim w Zagłębiu Bąhrow.kim

W części koncertowej wy sta pi P- Hcn- 
>•’->. Seidak (bas).

SK ŁA D A JC IE OFIARY NA N A ­
CZELNY KOMITET UCZCZENI V 
PAM IĘCI M ARSZAŁKA JÓZEFA  

PIŁSUDSK IEG O  
KONTO P. K. O. 13-13

prezyni komisja, dowiemy się w najbliż­
szym czasie.

  0008------

Przed konstytucyjnym p o s i e d z i  
niera żydowskiej rady g m n n e j

Pierw sze konstytucyjne posiedzenia 
now ow ybranej rady  gm innej żydow­
skiej w D ąbrowje odbędzie się dnia 21 
tj. w niedzielę.

Na posiedzeniu tym przeprow adza 
ne zostaną wybory prezesa rady  i 
członków zarządu-

Na pgezesa rady  w ysuw ane są 
podobno trzy kandydatury  p. B- Rech 
nica, J . Rechnica i Neiifelda. .

Rzemieślnicy wysuwają do zarzą­
du Frojda i H- Gutmana, agudziści — 
H. Libermana i D. Nusbauma, rewizjo 
niści inż. Bialskiego, blok narodowy-— 
Orosfełda i Neiifelda oraz zwolennicy 
rabina Krumolowskiego — p. A. Mio 
downika.

Ile pluli będzie przemysł Zagia
na rzecz Kasy Bratniej w 4 kwartale r.b.

P R Z E T W O R Y  T E C H N O  C H E M IC Z N E

MAURYCY REINER
SPÓŁKA FIRMOWA 

Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 41 TeŁ 5-46

Terpentyna, karbolineum żywiczne, 
smoła drzewna, wegiel drzewny

i sadze
Reprezentacja i skład produktów fy: „Terebenthan*' S. A. w Warszawie

Napastował przechodniów siekierą
Sąd wymierzył mu 6 mies. czasu na refleksje

■ n B n R H B n B B M M I B n a R i n H H n a m f f i G B B M H M B a H H H B n H H H H H H M B l

15 i 25 groszy za otwarcie bramy
Nowe warunki w umowie zbiorowej dozorców domowych
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i&y&L Strach ma wielkie oczy
S S T ^ B iy B I ir  Tragiczne skutki wyprawy po wódkę

Środa

23
W rzesiań

D iii! Talki P. M.
Jutro: N.M.P. od w yk. niew . Ład. 
Wschód ałoftca: 6 15 
Zachód aioóea 5.24

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś ie a lr  m iejsk i z Sosuowca gra w 
Grodżcu w sali domu strażackiego  sw et- 
ną komedią A. S avo ira  pt. „H.ma żona Si- 
n rb roćego1-. Poezątok przedstaw ienia  o 
godz. 26.30.

J u tro  o godz. 20.30 doskonała kom edia 
T. K ittn e ra  p£. „Głupi J a k u t ' , k tó ra  o /ią  
ki św ietnej grze a rty stó w , w osobach pp.

' A nusiaków ny, Arciszew skiej, Jasnor;--.w, 
FŁ;ej, M arwicz, Cornobisa, E rw ana, Ful- 
<!igo, Kochanowicza, K oslizyńskiego  i 
liro tkego  zdobyła duży sukces.

B ilety  wcześniej do nabycia w Grrnio 
W . Czechowski od 23 gr.

W sobotą, dnia 26 bm. prem iera , prze­
bój sezonu, sztuka w 3-ch ak tach  W. F e ­
do ra  p t. „M atura'* w reżyserii J  K ocha­
nowicza.

K R O N IK A  O G O L N A

.W. Modrzejowie, pow. Będzińskim, 
wydarzył się tragiczny wypadek za­
kończony śmiercią robotnika z Mysło­
wic Ludwika Żarskiego.

Z  CZELADZI

Ż a rsk i udał się około północy pod 
okna składu wódek Rajm unda Potyki 
(Modrzejów, Dąbrowska 9) z zamia­
rem kupna butelki wódki.

Epidemia szkarlatyny i tyfusu
Ostatnio pojawiły sję w Czeladzi 

dwie epidemiczne choroby: szkarlaty­
na oraz tyfus brzuszny.

W większości wypadków chorobą 
tą objęte są dzieci. Zanotowano już 
wypadki śmiertelne.

W niektórych rodzinach na tyfus

sąchoruje po kilka osób. Chorzy nie 
absolutnie izolowani.

Jest to jeszcze jeden dowód, że nie 
mieli racji ci, którzy  przvczvnUj s |ę  
do ł i k w i d a c " i V ■ > w
Czeladzi.

Tragiczny aw wypadków

-  Z A PISY  DO ZW IĄ ZK U  STRZE­
LEC K IEG O . W związku z rozpoczęć Vm 
nowego roku  prg.c P- w. Związek S trze­
lecki, oddział Będzin m iasto  p rzy jm uje  
wpisy młodzieży w w ieku 17—15 la t oraz 
m łodzieży poborowej do ta l 25. k tó ra  przy 
poborze o trzym ała  k a t. C.

W pisy  odbyw ają sią codziennie w świe 
tiJcy związku przy ul. M odrzejowskiej 
(Ma e targow e) od godziny 19 do 2i-ej

— SU K C ES T E A T R U  AM A TO RSK IE 
GO PCD O F. REZ. W NIEM CACH. S-k-

ic ja  sceniczna podoficerów rezerw y w 
Niem cach odegrała  w ub. niedzielą w sali 
k lubu satifkę J . Zalewskiego pt. „W a'.iik‘* 
pod reżyser ją  p. A. P a jąk a , odnosząc peł­
ny sukces a rty styczny  i kasowy. Sukces 
fen  w inien być zachątą do dalszej owoc­
nej pracy.

N O W O ŚC I W Y D A W N IC Z E
S P IS  GAZET I CZASOPISM  RZECZY­

P O S P O L IT E J P O L S K IE J.
„Spis Gazet i Czasopsm R, P .‘<, którego 

pierw sze w ydanie w r. 1821 było pierw szą 
w Polsce próbą u jęcia w zwięzłą form ę ka  
ta iogu  p rasy  polskiej, eo należy zapisać Ja 
ko paw dziw ą zasługę B iu ra  ogłoszeń le o  
fila  P ie tra szk a  w W arszaw ie, doczekał s:ę 
nowego w ydania, k tó re  w tych dniach u- 
kazało się z druku.

Leży w łaśnie przed nam i egzem plarz 
„Spisu“. Na pierw szy rzu t oka uderza nad 
zw yczajna zwięzłość in fo rm acy j obok pa- 
suniętego do g ran ic  możliwości uw z^lę1- 

ia  w szystkich n a jb ard z ie j ch a rak te ry  
stycznych dla każdego pism a szczegółów, 
Czy to patrząc  na  nie jako  na organ  ręk la  
mowy, czy też in teresu jąc  s :ę nim  jako 
dziennikarz. A więc: dokładne adresy, kie 
runek  ceny p ren u m era ty  i ogłoszeń, cha­
ra k te r  pism a, nakład, nazwisko redak to ra , 
w ydaw cy itd . Jeśli się zważy ze „Spis“ o- 
bejm uje około 21C0 pism  i czasopism wy 
chodzących w całej Polsce, zarówno w j ę ­
zyku polskim , jak  i w językach obcycn, a 
naw et prasę polską poza gran icam i k ra ju , 
należy przyznać, że w ydanie takiego «pf. 
su kosztować m usiało wiele zabiegów i e. 
n ergi i.

.,Spis‘‘ uzupełniony jest zwięzłym P o ­
radn ik iem  Reklam ow ym , k tó ry  zaw iera 
niezbędne wiadomości dla celowej rek la , 
my

Całość robi w rażenie nadzw yczaj doda 
tnie. a p rze jrzysty  układ  „Spisu4'. k tó ry  
podzielony jest na sześć części, wśród któ­
rych znajdu jem y zgrupow ane oddzielnie 
czasopism a fachowe i poświęcone poszcze­
gólnym  dziedzinom życia, oraz p ism a ob ­
cojęzyczne, czyni ze „Spisu* niezbędny 1 
pożyteczny in fo rm ator, k tó ry  z pewnością 
— jak  i poprzednie w ydania — liczyć mo­
że no gorące nonarcie i powodzenie.

Za drobne 3 złotowo składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
K rzyż prowadzi około 200 insty- 
tucyj w łasnych w całym  kraju, 
szkoli p ielęgniarki i drużyny ratow­
nicze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną,

W tych dniach wydarzył się nie­
szczęśliwy wypadek na kopalni „Sa­
tu rn 14, któremu uległ Franciszek No­
bis zam. przy ul. Bytomskiej 106 w 
Czeladzi.

Nobisowi podczas pracy węgiel r0z 
bil głowę. P rzejęta wypadkiem żona 
rannego robotnika udała się po kartę 
wypadkową na kopalnię, polecając o- 
piece swą 3-letnią córeczkę Alinkę N. 
jednej z bliskich przyjaciółek-

Z niewyjaśnionych bliżej przyczyn 
dziecko zbliżyło się do otwartego 
okna i z pierwszego piętra runęło na 
ziemię.

Dziewczynka początkowo zerwała

się na równe nogi i chciała uciekać, po 
chwili jednak przewróciła się spowro 
tern na ziemię i poczęła płakać.

Świadkowie tej sceny przyspieszyli 
dziecku z pcmocą, odnosząc je do szpi 
tabu. - i

Dziecko poza lekkim wstrząsem 
mózgu na szczęście nie doznało żad­
nych obrażeń-

W ypadek ten wywołał duże poru­
szenie w mieście.

(c) Z E B R A N IE  LEG IO N U  MŁODY CU
W  czw artek o godz 7 wieczorem w lo_ 
kalu  w łasnym  przy  ul. B ytom skiej o d rę . 
dzie się ogólne zebranie członków Legio­
nu M łodych w Czeladzi.

Z Z A W IE R C IA

Powiatowy zjazd Związku Strzeleckiego
W  sali rad y  pow iatow ej w Zawif>reiu 

odbył sią pow iatow y zjazd prezesów, m- 
ie ien tów  w ychow ania obyw atelskiego i 
kom endantów  wszysfkich oddziałów żw . 
Strzeleckiego z te renu  pow iatu  zaw ier­
ciańskiego. Ogółem na  zjazd przybyło o- 
koło 60 reprezentantów  poszczególnych 
oddziałów. O brady zjazdu zagaił pre/.cs 
zarządu powiatowego Z S. p . Stani.-»sav 
M alanów -^  który jednocześnie w ygłosił 
obszerny ^doskonale  opracow ań? re fe ra t 
lit. „Zadania Związku StrzelecKlego w naj 
bliższym potroczu

N astępnie zabrał gios kom endant )- 
w iatu  Z. S. p. Leonard Swiderski, k fó ry  
w przem ów ieniu swym apelowa! do ze. 
branych o ścisłą i zgodną współpracę, 
zwłaszcza pomiędzy prezesam i a kom en. 
dan tam i oddziałów.

Z kolei referenci B iliński, G ubała i 
K w arciak  w ygłosili dłuższe re fe ra ty , do. 
tyczące sp raw  wychow ania fizycznego i 
obyw atelskiego i p racv  wśród o rlą t.

Po re fe ra tach  prezesi poszczególnych

Polska Agencja A grarna donosi: 
Prace nad zblokowaniem się we 

„Froncie demokratycznym44 lewico­
wych organizacyj zawodowych, kultu 
ralnych i ideowych trw ają  nadal- W 
dniach 15 i 17 września odbyły się dal 
sze konferencje przy udziale delega­
tów ZZZ., KI. Z w .' Zaw., TUR-u, 
RIOR- im- Żeromskiego, Zw. M. 
AViejsk., OMP.- Zjedn. Zw. Prac. Ub. 
śp . i Legionu Młodych, przy obecno­
ści ]JrzedstawicieH Zw. Naucz- Polsk., 
Unii Prac. Umysł, i innych. P rzystą­
pienie do bloku porozumiewawczego 
dotychczas zadeklarowali: KI. Zw.
Zaw-, ZZZ-, RIOR,, RUR.. ZMW-. T.e 
gion Młodych’ i Zjedn. Zw. Prac. 
Tlbezp. Społ. Pozostałe organizacje 
zastrzegły na razie czas odpowiedzi, 
a to w celu otrzymania dyrektyw f

AYłaściciel składu, posłyszał dobija 
nie się, zerwał się z łóżka i schwyciw­
szy za rewolwer (syst. Parabellum), za 
repetowrał go, gotując broń do strzału.

,W. momencie tym rewolwer wypa 
lii, kula zaś przebiwszy futrynę okna, 
ugodziła, stojącego przed nim Żarskie 
go, w szyję.

Żarski zalał się krwią i padł na 
ziemię nieprzytomny, w kilkanaście 
m inut potem, ciężko rannego znaleźli 
spóźnieni przechodnie, którzy po ziden 
tylikow aniu osoby Żarskiego, odwieźli 
go do domu.

Skutki postrzału okazały się 
fatalne. .»#• ✓

Żarski nazajutrz już doznał porażę 
nia obu kończyn dolnych, z kolei tu 
łowią i w tydzień potem zmarł.

P o ty k ę  aresztowano.
Przesłuchany przez władze śledcza 

twierdził on, iż wrziął Żarskiego za wła 
mywacza i dlatego sięgnął po broń 
oraz, że tragiczny w skutkach strzał 
padł wbrew jego woli.

Epilog śmiertelnego postrzelenia 
Żarskiego, w wyniku którego Żarski 
poniósł śmierć, rzegrał się wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

Po całodziennej rozprawie sąd ska­
za ł P o ty k ę  za nieumyślne zadanie 
śmierci Żarskiemu na 1 rok więzienia-

Do czego zmierza „Front Demokratyczny ’
w Kielcach

Dla każdej Rodziny!
w  domu, przy pracy i sporcie

Meridiol
cińtys kosmełyc/oy skinowi 
praw dziw e dobrodziejstwo 

A  U ż y w a n y  - 
ścisłe naprowatlra zawsze no 
jeuo doskonałe właściwości i 
oddaje każdemu cenne usługi
—  WSZĘDZIE DO NABYCIA

oddziałów złożyli k ró tk ie  spraw ozdania z 
p rac  oddziałów w okresie le tn im  Ze zło­
żonych spraw ozdań w ynika, że -w obec­
nym  roku specja lną  uw agę Związek t-trze 
locki zwrócił na kw estię krajoznaw stw a, o 
czym świadczyć może cały szereg w yr,ie- 
czek krajoznaw czych, organizow anych 
przez poszczególne oddziały nie tylko w 
różne okolice pow iatu zaw ierciańskiego, 
ale i do sąsiednich pow iatrw .

Nad spraw am i poruszonym i przez p i '■ 
zosa, kom endanta  i referen tów  z a rz a ’u 
powiatowego toczyła się bardzo ożywiooa 
ayskusjn

P rzy  okazji zaznaczyć należy, że Zv. ią 
zek Strzelecki na terenie p jw ia iu  za-rier- 
eiań«kiego je s t s ilną i żyw otną irganw s 
cją, a oddziały jogo zna jd u ją  się pra wie 
we wszystkich większych ośrodkach wiej 
skich. '-V sz '^egi Z. S. garną  się 1 idzlo 
obojga płci ze wszystkich w arstw  sp o łe ­
czeństwa. O statn io  doskonale rozw ijają 
sie oddziały o rlą t męskich i żeńskich

central-
N ajaktyw niej obecnie prowadzą 

akcję ŻZZ-, KI. Zw. Zaw., OMP. i 
ZZPU. Spół. „W ici-4 nie zajęły do- 
Ivchcizas zdecydowanego stanowiska, 
jak również Zw. Młodej Wsi-

Platformą współpracy ma być: 
Nieagresja wzajemna organizacyj po­
stępowo — demokratycznych, współ, 
działanie w walce o postulaty ekonmi 
czne. zbliżenie pracowników umysło­
wy cłi j fizycznych, szeroka akcja kul­
turalno - oświatowa, rzeczowe i lojal­
ne ustosunkowanie się do nocnego rzą 
do, przeciwdziałanie szkodliwej kam 
panij prasv reakcyjne i i antydemokra 
tyczne i. obronie demokracji.

Metody dalszych prac i założenia 
ideologiczne zostano opracowana w  
najbliższym czasia.

(z) FA BRY CZN E KOŁO TO W. PO P. 
BUD. SZKÓŁ PO W. POW STAŁO PRZY 
FA B R Y C E  BRACI BA U ERERTZ. Z ini­
c ja tyw y d y rek in ra  S tan isław a B auer w- 
tza, zorganizow ane zostało przy Zakła­
dach Spółki A kcyjnej „B racia  Bauererłz** 
w M ijaezowie kolo fal ryczne lc  w arzy- 
stw a P o p ie ran ia  Budowy Szkół P e wsz.eeU 
nych. Członkowie zobowiązali się do o- 
p lacania stałych skiadeK.

F irm a  B racia  B auerertz p rzekazała na 
ton cel sumę 100 złotych. I s k ą  sarną kwo_ 
tę ofiarow ał dyr. S tanisław  B auererp..

P racow nicy ofiarow ali doraźnie za zna 
czki 27 złotych. W skład zarządu koła Po­
wołani zostali pp.: H eller F ia u c u fe k ,
Wieloch Ludwifi i W in ia rsz i Ryazerd

Podkreślić  n a l e - -* pełną p o rz u c a  • i.5- 
w atelskiego in icja tyw ę o rgan iza to ra  oraz 
szerokie uśw iadom ienie pracąw  -sków f«* 
zycznych i um ysłowych tej firm y dla lak 
ważnej kwestii, jak ą  przedstaw ia dla ca . 
łego społeczeństwa spraw a budowy szkol 
powszechnych.

P rzy k ład  godny ze wszech m iar n a ł a ­
dowania.

(z) ROLNICY PO W IA TU  ZA W IE R  
C1AŃSKIEGO NA F. O. N. Pod przewód- 
nietv em p. K onrada Borowskiego odbyło 
się p lenarne posiedzenie zarządu okręgo­
wego tow arzystw a organizacy j i kółek roi 
niczyeh. Między innym i ustalono spos>;b 
i techniczne szczegóły dolyczące zbiórki 
w natu rze  na FON. wśród rolników po­
w iatu  zaw ierciańskiego N astępnie om ó­
wiono spraw ę pokazu prac kół gospodsń 
w iejskich, k tó ry  urządzony zon* a nie w 
najbliższą niedzielę. Nawiasem  mówiae 
pokaz ten m iał się odbyć wspólnie p o ­
w iatow ą w ystaw ą owoców, co zresztą za­
powiedziane je s t w afiszach reklam ow ych 
w spom nianej w ystaw y. Podobno w o s ta t­
n iej chw ili am bitne gospodynie, a raczej 
icn zarząd postanow ił ,,okaz prac swych 
członkiń urządzić oddzielnie.

Czy jesteś członkiem
L. O. P . P .
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Z  O L K U S Z A

Naciągną! niedoszłego teścia i zniknął
Do có rk i  p. W oje iecha  M iszezyka w jem nośe i .

Szczęście do luksusów
O lk u sz u  od dłuższego czasu chodził  w kon 
k u r y  c lkuszan in ,  n ie jak i  Bolesław K a/;_  
h i t .

O biecankam i ożmrj^t k o n k u re n t  zdołał 
w y łudz ić  od p rzysz łego  teścia  t rochę  go,. 
Iowki, g a r n i t u r  i n iezbędną  w y p ra w ę  mę­
s k ą  do ś lubu , a  od córki jego  dużo wz*-

Od k i lk u  dni „narzeczony" wcale m c 
pokazał  sic. w dom u Miszczyków i j a k  do- 
widezia.no sic, K az ib ó t  gdzieś znikł.

P oszkodow any  zw rócił się o pomoc do 
polic ji .  S t r a t y  sw oje Miszczyk szacuje r »  
ŁfiO zł.

Ze strachu przed żoną sfingował 
napad bandycki

M ieszkaniec  wsi Im bram ow ice ,  A le k ­
s a n d e r  P ie g a  z u d an y m  p rz e s t ra c h e m  o 
św adezy ł swej żonie po powrocie z ta rg u  
ze S k a ły  koło Ojcowa, że został n a p a d n  ą 
ty  w lesie ta rn o w sk im  przez pięciu nic 
znanych  osobników  i o g rab io n y  z p i-o ię -  
dzy w' wysokości zł. 80 i sk ó ry  n a  obuwie.

Żona P ieg i w iadom ością  o napadzie  
podzie li ła  się 7. są s iad a m i i w ten sposób 
d ow iedz ia ła  się o ty m  policja .

B a d an y  P ie g a  dość n ie jasno  p r z e d s ta ­
wił sp raw ą  n a p a d u  i p lą ta ł  się w że rna  
n iach.  Dochodzenie w rez u l tac ie  usta liio ,  
że P ie g a  n ie  m ia ł  80 zł. i że w rócił  z t a r ­
gu  podchm ielony , n a  dobitek  rzekom o 
sk rad z io n ą  skórę, znaleziono w jego  m ie ­
szkaniu .

Za w prow adzen ie  w błąd policji zos ta ­
nie p o c iąg n ię ty  do odpowiedzialność; są ­
dowej.

(o) S K Ł A D K I  NA K O M U N IS T Ó W  
H IS Z P A Ń S K I C H .  W  związku z n o ta tk ą  

naszą  z d n ia  18 bm., z a ty tu ło w a n ą  „Kot o t-  
nlcy  cem entow ni O grodzien iec  o d m ó w i l i  
sk ładek  na kom u d - k m  h i sz p a ń sk u  b ‘‘, 
p iezes  og rodz:en ieck iego  oddzia łu  C ec tr .  
Zw Rob. P rz em .  Chem icznego  p K a n n -  
eayk donosi nam , że ro b o tn ic y  uchw ali l i  
jed n o g ło śn ie  dać sk ładk i.

(o) PEOVVIACY P O W IA T U  O L K U ­
S K I E G O  NA  F . O. N. W  ub. n iedzielę od 
t y ł o  się w W o lb ro m iu  ze b ran ie  zarząuu  
łtois  p o w ia tu  o lkusk iego  zw iązku P . O 
,W. pod p rzew odnictw em  prezesa b u r m i ­
s t r z a  L. K a ll is ty .

P o  om ów ieniu  sp ra w  bieżących, s p .a -  
w ozdan iach  z p r a s  w poszczególnych ko ­
lach  o raz  kw estii  bezrobocia w śród  cz łon­
ków o rg an iz ac j i ,  zeb ran i  pos tanow ili  opo­
d a tk o w a ć  się n a  F O N . w ed ług  możności. 
W  t y m  helu s tw orzony  został sp e c ja ln y  
k o m ite t  obyw ate lsk i .

(o) P H / E D  X I I I  T Y G O D N IE M  LO PP . 
W  W O L B R O M IU . Tydzień  L O P P . w Wol 
b ie m iu  p o t rw a  w okresie  od 24 bin. do 1 
p aździern ika  br.  włącznie. U tw orzony  k o ­
m i te t  obchodu z b u rm is t rz e m  K a l i i s tą  na  
czele p rzy g o to w u je  się do o p rac o w a n ia  
p r o g ra m u  obchodu tygodn ia .

W  ty m  sa m y m  okres ie  odbędzie się o b ­
chód ty g o d n ia  ko la  f a b ry k i  g u m y  „Woł- 
brom".

(o) O D P R A W A  N A C Z E L N IK Ó W
S TR A ŻY  R E J O N U  W O L B R O M S K lE G O

odby ła  się w ub. niedzielę p rzy  udzia ie  ' 
nacze ln ików  s t raż y  w W olbrom iu .  Na 0 1 - 
p ia w ie  pod przew odnic tw em  in s t r u k to r a  
pow. p. Z ie lińskiego, poruszono s in a w y  
w yszko len ia  technicznego  o raz  u s ta lono  
te rm in  m a n ew ró w  re jonow ych  na 11.10 w 
W olb rom iu .

(o) S K Ł A D K I  NA K O M U N IST Ó W  W
H IS Z P A N II .  N a d ru g im  z rzędu ze o ra n iu  
robo tn ików  zw. przem. chem icznego ce ­
m en tow n i O grodzieniec , robo tn icy  u- '<>" a 
lii  je d n o ra zo w ą  sk ła d k ę  n a  rzecz rod/, n 
po leg łych  w H iszpan ii  po s t ro n ie  rządu.

(o) C I E K A W A  S P R A W A  O N A P A D  
W  STA R C ZY  NO W I E  W  październ iku  
ub. dwuch osobników dokonało  n a p i d u  
rab u n k o w eg o  n a  S tan is ław ę  M icha lską  w 
S ta rcz y  nowie pod B ukow nem .

P o lic ja  w kró tce  u ję ła  nap a s tn ik ó w  r. 
osobach znanych  złodziei: S ta n is ła w a
S zo tka  ze S ia rcz y n o w a  i M a k sy m i l i a n a  
O b ro k a  z G ór  Luszow skich (ch ’zano > skm) 
k tó rz y  s t a n ą  przed sądem okręgow ym  w 
Sosnowcu w dn. 23 bm.

( o )  E C H A  P O G R Z E B U  W Y ZN A  W* Y
„ K O C I E J  W IA R Y ' P. Bi ga j ,  rnąz p o b i ­
te j żony przez K ow alow ą po pogrzebV  
yw znaw cy  „kocie j w iary" ,  o czcm donosi1.]

B u c h a l te r  p. K ón je s t  już  od d aw n a  bez 
robotny , nie z a ra b ia  an i  g rosza  i b a rd ,o  
złe mu się powodzi.

To też by łem  za in t ry g o w a n y ,  gdy u j ­
rza łem  p a n a  K ona  przed w y s ta w ą  sk lepu  
z sam ochodam i,  k fó re  z w ielk im  znhi tere  
sow aniem  og lądał .

- -  Czego się p an  ta k  p rz y g lą d a ?  — spy 
talent.

P a n  Kon ziew nął oboję tn ie .

— M am  kaw a ł  d rog i  do dom u  i ; *e chce 
m i się iść pieszo.

— h i r  c i , '
— W ięc się z a s ta n aw ia m ,  czy sobie 

nie kup ić  au ta .
— Ho, ho! — zdziw iłem  się — W y b ra ł  

pan  na lo terii?
— Nie.
— W ięc skąd au to ?  Dlaczego pan  nie 

jedzie t r a m w a je m ?
P a n  K 011 w tru szy l  ram ionam i.
— Bo nie m am  na b ile t
— Nic nie rozum iem . N iem a pan  25 g r e  

szy 11a  t r a m w a j ,  a chce pan  kup ić  au to?

Kon spo jrza ł  na  m n ie  z po litowaniem .
— Co się pan  dziwi? W  t r a m w a ju  trze  

ba p łacić gotówką. A a u [o może dn«f&nę 
11a k redy t.

— liii... K to  p a n u  sk red y tu je?
— Nic nie wiadomo. J a  liczę :ia swoje 

szczęście do luksusów. -
— Do luksusów ?
— Tak. Bo żebym zdycha! z głodu, to 

k aw a łk a  ch leb a  n ie  dostanę. A do luksu  
sów, ps iak rew , m am  szczęście.

— Nie bardzo  rozumiem.

— Z araz  pan  zrozumie. J a  od wczoraj 
bez p rze rw y  h u la m  i szaleje i się bawię! 
Ale jeść. to  j a  od dw uch  dni jeszcze nic 
nie jad łem .

— TY ja k i  sposób.
— W yszedłem  wczora j na  ulice bez g-o

śmy, prosi nas o w yjaśn ien ie ,  że zesta la  
n a p a d n ię tą  przez K ow alow ą i uderzoną 
do tk liw ie  kam ien iem  na ulicy i ze togo 
żona do sek ty  nie należy. P rzec iw ko Ko. 
w ałow ej,  kobiecie n ie spoko jne j  w ys tęp  r. 
je  na d rogę sądową.

(o) W Z N IE C IŁ  POŻAR DLA  Z A B A ­
W Y. O negda j w iesie 1. zw. „C za rnym  Ic- 
s ?.e‘ pod W olb rom iem  spłonęły  dwie w; k 
sze kopki s iana  na szkodę nad leśn ic tw a 
olkuskiego.

P o ż a r  wzniecił n ieznany  osobnik d-0 
zabawy.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

ooż.
X X IV .

S k le p y  wokoło zam ykać poczęto. 
D uehem in  śm ia ł się serdecznie z g e ­
stów, pełnych gniew u zn iecierpliw ione 
go milionera. P rzechodnie  stawali się 
coraz  rzadszym i; goście z m alej k a ­
w iarn i jedn i po d rug im  wychodzić za­
częli.

Godzina jeszcze tak  upłynęła, / e g a  
iy  w B atignoilcs w ydzw oniły  jedena­
stą. N a  dźwięk ten H arm anf w głos za 
H ą l  tak  s trasznie ,  że brzmienie i tgo  
p izek leńs tw a dobiegło uszu Duchemi- 
na . poczerń u jrza ł  on przemysłowca, od 
ciułającego się w s tronę .p lacu  C lithy .

— Szczęśliwej drogi! — szepnął Ba 
«1. — Z twoim w spólnikiem , Solivo.au, 

zapew ne p a r t ia  skończona. M nie  ieruz 
p rzyna leży  złożyć wizytę jego dom o­
stwu.

T u  zażądał d rugiego  kieliszka ko­
n iaku.

— Spiesz się pan  — rzekł chłopiec, 
p o d a jąc  mu takowy. — Za chwilę żarn 
kn iem y kaw iarnię .

H au l,  położywszy należność n a  s t

le, wyszedł na ulicę Cliehy. P rzecho­
dząc koło znanej nam furtk i,  spojrzał 
na m ur, przedzie la jący  ogórd od ulicy. 
M u r  ten nnal zaledwie dw a metry wy 
sokości. W ielki kaw ał g ra n itu  leżał 
przy furtce.

— Ł atw o  mi będzie wejść po nim — 
rzekł Duehemin i jak  oczekujący przed 
chw ilą H a n n a n t ,  przechadzać się za ­
czął.

K a w ia rn ię  zam knięto  ,a wkrólee i 
-szyby, przez które św iatło  pe-lij ski w a­
to, cień pokry ł zupełny; ulica apurto- 
szala.

Haul, zbliżywszy się do m uru, prze 
rzucił przezeń pakiet, zaw iera jący  dlu 
to. olicęgi 1 szrubsz tak ; nas tępn ie  cze­
kał jeszcze, p rzechadzając się aż do pół 
nocy.

— Praw dopodobn ie  ów h u b a j  prze 
nędz i noc w mieście — rzekł sam do sic 
bie. — Zresztą  wróci, czy nie wróci, 
działać potrzeba.

U pew niw szy  się po raz  osta tn i ,  czy 
go k to  n ie  śledzi, D ucham in  wszedł 
n a  leżący kaw ień  p rz y  furtce, chwycił 
za brzeg m u ru  i jed n y m  skokiem siadł

na je g o  wierzchołku, jak  na komu. Po- 
z :s taw ało  m u teraz zsunąć się w głąb 
ogrodu, co tez bezzwłocznie uczynił. 
S tanąw szy  na ziemi, zacząi macać za­
mek u fu r tk i ;  zam kniętą  była podw ój 
m e;  chcąc tu  wejść lub wyjść, po trze­
ba było m ur przeskoczyć. P rz e su w a ­
jąc  ręką kolo zamku, Duehem in n a p o t ­
kał ruchom ą zasuwkę.

— B raw o! — zawołał — d oskona­
le! Skoro się zamknę na rygiel, n ikt 
nie będzie mógł wejść tym i d rz w ia ­
mi-

I  popchnął zasuwkę.

— Lecz jeżeli SoUveau w yw ażyłby  
f u r t k ę ,  podczas gdy będę u niego — 
w yrzekł po chwili — gdzie się schronie 
na tenczas?  W szystko  przew idzieć po­
trzeba.

I poszedł ogród obejrzeć. Poza p a ­
w ilonem niski m ur odgradzał od tegoż 
skład drzewa- W  cieniu  pod d r z e ­
w am i w idać było w ysokie kupy  nagro  
m adzonych desek.

— M ógłbym przez  ten m u r  przesko 
czye w raz ie  p o trzeby  —  rz e k ł  do sie­
bie — g d y b y m  tylko mial n a  czym się 
wesprzeć.

I  jednocześnie po tknął się o m ałą  
budkę na m e tr  wysoką, zbitą z desek, 
a  służącą widocznie właścicielowi do 
w y c h o w y w an ia  królików-

— Otóż czego mi trzeba! — za w o ­
ła ł  — g d y b y m  zm uszony był uciekać, 
wskoczę do sk ład u  drzew a, gdzie  z n a j ­
dę dobre  schronienie, '  r _ r -

sza. Myślę sobie, zna jom ych  in .m  Może 
um ie  k toś zaprosi na obiad.

S p o ty k am  n a jp ie rw  F a jg e lm a iia .
— Chodź p an  — m nie  pow iada — na lo­

dy
N a lody ,niech bedzie na  lody  J a k  k toś  

m n ie  zaprasza  na lody ,to nie powiem, po  
s ta w  pan  kiełbasę.

Z jad łem  lody, pożegnałem  się i sp o ty ­
kani Igalsona .  Też dob ry  zn a jo m y  Z a p ra ­
sza m nie  do k ina .

T rudno . Kino, to kino, choćbym  wulal 
s to  razy  więcej dwie duże bułki.

K iszki we m nie  się sk ręc iły  w kinie; ifcd 
wie w ysiedzia łam  .W ychodzę. sp o ty k a m  
Szpig ie lfog la .  Mnie za p rasz a  na c z a rn a  ka  
wę z l ik ierem .

Rozum iesz  pan? Biłem kawę, p iłem l i ­
k ie r  i m nie  sic przez cały  czas m a rz y ł  du ­
ży k aw a ł  ch leba  ze sm alcem .

Około północy, ja k  j a  już  m d la łem  * 

głodu, to  m n ie  spo tyka  P i le  i m nie  z a p 'a  
sza na  zabawę.

J a b y m  wolał jedna  dobra  kość do ob­
g ryz ien ia ,  ja k  cz tery  dziewczynki ,ale eo 
robić? D arow anem u  koniowi się w zęby 
nic zagłada.

I  ca ła  noc baw iłem  się i ja  ca ła  noc sza 
la łem , i j a  u m ie ra m  z g łodu Rozumiesz 
p an ?  J a  m am  w yraźne  szczęście ty lko  do 
luksusów.

W ięc też sobie m yślę :  „Na t r a m w a j  
Winie się nie uda w ydostać  a le  k to  wie? 
A uto  na k re d y t  może dostanę.

CHRZE& HAŃSKI ZAKŁAD;

'/mu * ■ • • M///n//iiii 4

W ykonuje  repe rac je  zegar* 
ków kieszonkowych, chro­
nometrów’, repe tirów , szto- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, a n ty ­

ków, kontrolnych, re je s t ru jąc y ch  au to m a  
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
metrów, ■ szybkościomierzy, czujników, 

num era torów .
W ykonanie  solidne z g w a ra n c ją  3-ch 

— le tnią . —

T U

Vv ró d  wszy po pak ie t  z narzędz ia ­
mi, pozostaw iony putl p ie rw szym  mu 
rem, rozwiązał go, a  zbliżywszy się do 
urzwi paw ilonu ,  wziął dru to  1 wsunął 
takowe pomizdzy zamek i ranię, wy tę 
żywszy siły, mocno je  podważył- Dał 
się słyszeć trzask  g łuchy , drzwi ustą* 
piły.

Z abraw szy sw oje  narzędzia. Du- 
ehemin wszedł do paw ilonu, gdzie wy 
dobywszy pudełko  zapałek, zap a li ł  
świecę i zaczął się w ew nątrz  rozglą­
dać. P rzede wszystkim  zwróciły j o g i  
uw agę liczne bagaże i zaw in ią tka ,  
sznuram i poz w i ą zy w a n e.

— A! łotr ten chciał umknąć.-, to 
jasne! — zawołał, p rzy g ląd a jąc  się pa 
kom d rew n ian y m , z jakich n iek tóre  
nosiły wielkiemi l ite rom  nakreślony  
nap is :  — Buenos Aires. — Nie 
ma więc czasu do s tracen ia!  A 
bym tylko odnalazł nasze p a ­
piery! S zu k a jm y  n a jp rz p d  w ew nątrz  
tych mebli.

K lucze tkw iły  w zamkach u wszysf. 
kich szufladek. P ie rw sza  z. nich, k tó rą  
Haul o tworzył, zaw iera ła  drobiazgi 
bez żadnej d la  niego wartości. T ak  
sam o d r u g a  i trzecia. Przeszedł do dru  
g iego pokoju , gdzie b iurko zwróciło je  
go uwagę-

— N ie m ylę się ty m  razem — r z e k ł  
— to, czego szukam, zn a jd u je  się vv 
tym  b iu rku .

(c. d. n )
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201.
— Cóż wiesz o Eugeniusza Loiseau 

obydwóch B eraud w uju i sio strzeń ­
cu?

— J a k  z jednym , tak  i z drugim  
idzie doskonałe! O sta tn ie j nocy tak 
fsecz pokierowałem, iż Loiseau nie 
wrócił do domu. Dziś już zapewne 
je s t bez roboty, a tym sam ym  i bez 
pieniędzy. Co zaś do starego gałgan ia  
rza, będzie on pracow ał w ytrw ale  w 
kierunku, jak i mi wskazałeś co do 
W iłrtoryny i Jo an n y  Desourdy-

— Czy wiesz, że Paw eł B eraud 
sprzedał dziś rano  całe swe um eblowa 
r-ie. porzucając Jo an n ę!

— Nic nie wiem... W czoraj wcelo 
nie m iał on tego zam iaru. Jeże li tak  
jest. rozłączenie P aw ła  z Jo an n ą  naka 
żuje m i zmienić baterie. Gdzież się u- 
dała Joanna?

— N ie wiem tego, lecz będę sie 
s ta ra ł powiadomić. Paw eł B eraud 
przyjął ofiarow any mu obowiązek?

— P rzyjął... Od po ju trze  urzęduje 
w dom u bankierskim  V erriere  i Des 
vignes- Pam iętasz, com ci powiedział? 
Główną mą bronią przeciw  całej tej 
rodzinie B eraud będą ich własne w y­
stępki, nam iętności i nędza... T a  czar 
C,a i ciężka nędza, k tó ra  zabija i wje- 
<Me do samobójstwa!

— Pam iętam ... i nie zapomnę te ­
go-

— Pom yślałeś o wdowie Forron?

— Działam... czekam skutku... Dziś 
rano zapew ne odebrała nakaz usunię 

cia się od właściciela domu, k tó rym u 
jes t dłużną komorne za dw a k w a rta ­
ły... Ma ona z pół tuzina  spraw  w są­
dzie pokoju-

— Może potrzebujecie piąniędzy... 
ty  i Trilby? Bierz więc...

Tu Y erriera  podał irlandczykow i 
kopertę, zaw ierającą banknoty, po­
czerń obaj się rozdzieli. A rnold udał 
się na  ulicę Le Pelle tier, podczas gdy 
Scott w racał do Trilbego.

T riłby  odprowadzi! M istieofa aż 
do drzw i m ieszkania Agostiniego i 
wrócił razem z nim praw ie.

— J e s t  już? — zapy tał Scott, wcho 
dząc.

— Jest.
— Mówmy więc cicho... i uw ażaj 

na to, co ci powjem- P ry n cy p ał nasz 
był na ulicv Paon-blanc jednocześnie 
z tym  muchołapem, k tórem u W łoch z 
rozkazu A rnolda wskazał miejsce jego 
urodzenia. Test rzeczą pewną, że zakon 
nica rozkaże chłopcu. nbv wwioohnł 
inoormito do w spom nianej miejscowo 
ści dla zebrania ohmśnmć-

— I  ja  tak sądzę... Cóż zatem?
— Zab-m jeśli w yjędzie, trzeba, 

aby nie wrócił... Rozumiesz?..
T rilbv drgnął nagłe.
— M orderstwo... krew.. — wyszepj 

nął. cofając śię ze wstrętem-

— Chłopiec je s t niebezpieczny...— 
mówił z cicha Scott dalej — może na 
razić przedsięwzięcie naszego p ryncy  
patiu, a gdy to runie, pożegnaj się z na 
szym m ilionerem , którego strzegą jais 
oka w głowie! Z chwilą, gdy nasz oso 
bisty  in teres jes t zagrożony, n ie masz 
w ahania. T rzeba  służyć pryncypało- 
wi wszelkimi m ożliwym i środkam i.

— Dobrze... — rzekł T rilby  — uczy 
nię, -co będzie trzeba.-. Gdzie chłopiec 
pojedzie?

— Do Bleve.
— Znam  Bleve. J e s t  to o dw ie mile 

od Amboise- przy  drodze do Loches. 
Jedzie  się tam  drogą żelazną przez 
Vierzon-

— Znasz więc miejscowość, tym  le 
piej. Czuw aj nad tym  młodym błaz- 
nem, nie opuszczaj go ani na  chwilę 
i tak  się urządź, aby n ik t o nim w ię­
cej n je w spom niał nigdy w P aryżu .

— Lecz-.. — zauważył T rilby — on 
może przesłać p iśm iennie objaśnienia, 
jak ie  m u udzielą. Czyż podobna tem u 
przeszkodzić ?

— N ie troszcz się o to... P ry n cy ­
pał ża rtu je  sobie z tych objaśnień.-. 
Osoba tego chłopca przeszkadza m u w 
jego działaniach, chce więc, ażeby zo 
sta ł zgfiadzony. Ułóż sobie p lan  i 
uzbrój się w odwagę.

— Dobrze.- ale na podróż będzie 
mi potrzeba pieniędzy.

— Oto są... — rzekł Scott -— dając 
połowę tego, co otrzym ał od A rnolda

— W róciwszy do P a ry ża  — py tał 
T r i l b y — czy m am  zatrzym ać nadal 
to mieszkanie?

— Tak.-, to jes t potrzebne. M usimy 
wiedzieć, co się tu  dziać będzie po 
zniknięciu chłopca. Dobrego więc po 
wodzenia-.. W krótce się zobaczymy.

Opuściwszy swćgó w spólnika, ] 
Scott Pojechał na ulicę 1‘Ecole de Me 
clicine i również jak  dnia poprzednie­
go, wysiadł z fiakra, kom pletnie zmie 
niony.

Człowiek w błękitnej czapce fd a a  
tro p a  w podartym  ubraniu.

M iał nadzieję, iż pod S rebrnym  czo 
pem spotka Eugeniusza Loiseau i 
i  aw ła B eraud, p ragną ł wiedzieć, co 
iaszło w dom u obydwóch.

Mąż W ik to ry n y  i Paw eł znajdow* 
łi się tam  w rzeczy samej.

Loiseau, w edług swojego zw yczaju 
wychylił już  dw a kięliszk| ,,zieionej% 
język p lątać  m u się już zaczął, mimo 
to zdaiał wykrzyknąć „hu rra !"  na wi­
dok wchodzącego przyjaciela.

— Przybyw aj-że.-. przybyw aj! — 
wołał, podając m u rękę.

— Czekamy na  pana  z obiadem... 
— rzekł Beraud.

— Z obiadem... gdzie?
— W  restauracji, do czarta! J a  

dziś was ugaszczam-
— Jak to .. nie chciałeś pan  to w arzy 

szyć nam  wczoraj ?
— A! to rzecz inna zupełnie.
— W  czemże różnica?
— W czoraj miałem swe gospodar­

stwo... dziś jestem  kawalerem .
— T ak? a gdzież tw oja kobieta?
Zw inął swój bazar! — zawołał-

śmiejąc, się, Loiseau — i jeśli tak bę­
dzie szło dalej, to kto wie, czy i ja  po 
dobnie nie uczynię.

— Ty! nie! nie wierzę temu.
— No! to zobaczysz!..- Dziś rano 

wdziałem  już kajdanki n a  ręce WiktA 
rynie... Jeżeli poważy się m nie drę 
czyć, upakuję je j tłumoczek-.. i dalej! 
J a  także zwinę mój bazar... pozbędę 
się kuli u  nogi... Niech ży je  kawalei 
ska  swoboda!

— Dobrze to-., lecz w arsztat?
— Co... w arsztat?  Nie m a już dla 

m nie w arsztatu... U sunięto mnie żefi 
dzięki naszej wspólnej hulance pod- 
czas ubiegłej nocy.

(c- d. n )

Rewolucja w dziedzinie wnętrz domowych
Ściany już się nam więcej nie opatrzą

O statn im  krzykiem mouy w s ta -  zv można skonstruow ać tapety  z odbi 
puch Zjednoczonych »ą ohecane wpro- tym i na nich fo tografiam i obrazów

pędzla sław nych mistrzorv, przy czym 
można też robić z powodzeniem zdję­
cia kolorowe.

y  auzone przez znaną fotografKę nowo 
jorską, miss M argaret Bourko W hite, 
tapety  ścienne z odbitym i n a  nich po 
wj ę każonymi fotografiam i.

K ażde zdjęcie am atorskie, pow ięk­
szone k ilkaset razy, może być odbite 
na tapecie i służy jako efektowna ozdo 
ba am erykańskiego „homehi", przy 
czym dzięki specjalnem u wynalazkowi 
zdjęcie to nie trac i zupełnie na o stro ­
ści. P a n i .Wbito, k tóra poza fo tog rafią  
zajm uje się dekoracją w nętrz, propo 
nu je  ozdobienie ścian gabinetu  odbit­
kam i zdjęć widoków egzotycznych, ja  
dalni — scenami z polow ania, sypialni 
— pejzażem  księżycowym, a pokoju 
dziecinnego — scenami z życia zwie 
rząt.

D la am atorów sztuki, którzy nie mo 
gą sobie pozwolić na praw dziw e °bra

.Wynalazek pani W hite ma dotych 
czas najw iększe powodzenie w zasto ­
sowaniu do przedsiębiorstw  handlo­
wych i biur, gdzie służy jednocześnie 
jako dekoracja i reklam a.

Za
obligacja 

potyczki - 
inwestycyjnej, Narodowej, 

Konsolidacyjne) 
m otasz nabyć

Zegary ścienne, zegarki męskie, dam 
skie, nakrycia stołowe (platery), ro- 
.wery, patefony, aparaty radiowe 

Liczba zgłoszeń ograniczona. 
Przyjdź natrąhm iast do firmy

Sz. M łlechm an
Sagaiyn zegarmistrz. .  Jubilerski 

ĄBROWA GÓRNICZA, ul. Sobie- 
akiego 11.

Niemcy na drodze
do samowystarczalności gospodarczej

Niemiecki rolniczy in sty tu t do­
świadczalny w M ineheberg w yprodu­
kował nowy gatunek zboża, który łą­
czy w sobie wszystkie własności psze 
nicy i żyta. Roślinę tą, pow stałą dro 
gą krzyżow ań pszenicy i żyta, pokaza 
no poraź pierw szy na tegorocznej wy 
staw ie niem ieckiej w B erlinie o tw ar­
tej w okresie olim pjady. Jak  zapew nia 
ją  uczeni, nie chodzi w tym  w ypadku 
o produkt zwykłego krzyżow ania lecz 
o całkiem nowy gatunek, którego ziar 
no daje mąkę, zaw ierającą w zwiększo 
nym stopniu  wszystkie składniki ga­
tunków  pochodnych, to jest żyta i psze 
nicy.

In s ty tu t w M ineheberg wyproduko 
wał również gatunek słodkiego łubinu, 
stanow iący doskonały karm  dla by ­
dła, a zwłaszcza świń. Niemcy zam ie­
rza ją  w ten  sposób uwolnić się od ko­
nieczności sprow adzania makuchów z 
zagranicy. W  tym  roku domeny pań ­
stwowe w Niemczech, które w myśl 
program u aprow izacyjnego Rzeszy 
zajm ują się przede w szystkim  upraw a 
mi doświadczalnym i, o trzym ają poraź 
pierw szy 20 000 centnarów  ziarna słod 
k(ego łubinu na zasiew- W  roku rjrzy 
szłym słodki łubin up raw iany  będzie 
również no większych gospodarstw ach 
pryw atnych . ' s '  'V

,W chwili obecnej in s ty tu t p row a­
dzi doświadczenia z nową krzyżówką 
roślin oleistych. W yprodukow ane de 
tychczas okazy przew yższają zaw arto ­
ścią oleju rzepak i siemię lniane. Poza 
tym  prow adzone są próby wychow ania 
nowej rośliny włókienniczej, konopia- 
nej, k tóra m ogłaby zastąpić włókno ba 
wełniane. Próby te, według zapew nień 
kół zainteresow anych, są na najlep­
szej drodze. Za kilka lat. Niemcy będą 
mogły im port baw ełny ograniczyć do 
minimum.

tAcmoi

o iirza
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Czy wiecie ie...
jr*

r Najdłuższy tren, jaki zdobił kiedykol 
wiek suknię kobiecą nosiła Katarzyn* 
Wielka w Petersburgu na uroczysto* i- 
dworskiej w roku 17-62. Tren ten m iał oko. 
io 75 metrów długości : nieść go muoialł 
50 paziów.

We W iedniu powstało w ostatnich 
siącach 72 nowych klubów kregiarskith  
Kręgielnie pobudowały różne kawiarnio 
i restauracje.

*  •
W A ustrii ży.ie ciekawy gatunek jr*z- 

czurki, która m a dokoła szyi wielki koł­
nierz. Służy on jej jako spadochron przy 
skokach, a w czasie ataku zarzuca go so­
bie na głowę.

X *  •  •

Mózg słonia waży 4700 gramów rań’* 
orangutana — 400 gr., owcy -  ISO gr.. er!o 
wieka — 1400 gramów.

Przed piejciu laty  w jednej z klinik ame 
rykańskieh dokonano zadziwiającej one 
racji, a mianowicie udało się chirurg >m 
tak przeprowadzić operację, iż pacjent i>a 
został przy życia z połową tylko mó^gn. 
Obecnie prasa am erykańska podaje Ića 
eud nowoczesnej chirurgii poparty tym 
iż -/operowany żyje do dziś.

*  *  *

Biblia wydawana przez Tow. Bifeb’jh e 
w Anglii deszła do nakaldu w voku heżą- 
cym 10,6017,470 (omów-. To w Bi biijru d ru ­
kuje pismo św. w 067 językach i nar-c 
czach.. ,

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uwa­
żany za równoległy z FUNDUSZEM OBRONY 
NARODOWEJ: każdy, kto składa ofiarą na obro­
ną morską, dopełnia iem samem obowiązku 
obywatelskiego wzglądem Funduszu Obrony 

Narodowej".
(Z ołw ladczeaia, tło ion tgo  w dniu 29. VI. 1938 i. prze: a«n. dyw. K, Sosn- 
fcowsUeoo, Prezesa Zaicctdu FOM, w imieniu Prezesa Rady Minletrów).
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[  rzywódęa powstańców hiszpańskie]>■ gen,. F ranco (na lewo) i  n iezmordowa­
ny propagator porastania gen. de IJano (na pratco).

ZE SPO RTU
DZIAŁ URZĘDOWY

K IE L E C K I O KRĘGOW Y Z W IĄ Z E K
P IŁ K I  NOŻNEJ CZĘSTOCHOW A.

AU TO N O M IC ZN Y PODOKRĘG Z A G ŁĘ ­
B IA  D ĄB R O W SK IEG O  W B Ę D Z IN IE .

K O M U N IK A T  NR. 12.K.
W  ślad za kom unikatem  N r. I l - K  p. ii> 

K om un iku je , że tre n in g i prowadzone 
przez trenera PZPN. p. Sella, odbywać s.ę 
będą w porządku następującym.

1. Stadion STS. U n.i w Sosnowcu1-ozy 
tren ing  w środą dn. 23.9. 36. U n ia  (Sosno­
wiec, KSM . N iw ka, Czarni (Sosno wice/, 
KŚ, Sosnowiec (Sosnowiec), Zew Niemce 
(Niemce), Strzelec (Sosnowiec), M akkabi 
(Sosnowiec), 2-gi tren ing  w brodą dn. Sy*. 
36 » •

2. Boisko KS. Sarm aeji w Bedzime 1-y 
Opening w czwartek dn. 24,9.36. Saim acja 
(Będzin), Zagłębianka ^Będzin;, H a icach  
(Będzin), Cynkownia (Lędzin). 2-gi tre ­
n ing  w czwartek dn. 1.1036 r.

3. Stadion M ie js k i w Czeladzi 1 sz.v tre 
r.ing w P ią tek dn. 25,9.36. CKS. (Czeladź), 
B ryn isa  (Czeladź), Solway (Grodź.), S a ­
tu rn  (W o jk c w ), Orzeł iBobrcw.), Cyklon^ 
(RogoA), Placówka (P iaski), P łom ień t id i 
lowice), 2-gi tren ing  w p iątek dn. 2.10 S6 r.

4. Stadon M ie jsk i w Dąbrow ie I_szy tre 
n in g  dn. 21,9,36. Zagłębie (Dąbrów.) KS. 
Dąbrowa w Dąbrów.), T u r (Golonóg), K a ­
zim ierz. Brygada (Strzem.), 2-gi tren ing  
dn. 6,10,36 wtorek.

Zawodnicy z 1 drużyn wym ienionych 
klubów w in n i się staw ić o godzinie 15.30 
na wyznaczonycn boiskach w komplet'-.  
nym  ubiorze sportowym. Każda z d iużyn  
dostarczy o wie p iłk i nożne do tie n in g it

Kom isarz Podokręgu Zagl. Bąbr. K ie !, 
OZPN.

(—) H. Sag no.
— nono—

UR A CO V IA  W E Ź M IE  U D Z IA Ł  W T l F - 
N IE J U  H O K E JO W Y M  O P U H A R  E U .

ROPY.
W  sobotą o trzyp ia la  Cracovia pismo od 

F Z IIL . z zezwoleniem na udział G racor’1 
w tu rn ie ju  hokejowym  o puchar Europy 
becnie oczekuje się i,a le im in  posiedzenia 
kom doM  pucia iow ego ,na k fó ry  zaproi?/-* 
ny zostanie delegat Craeovii.

ZW Y C IĘSTW O  N IE M IE C K IC H  K O Ł A .
RZY W  ŁO D ZI,

Na torze w Helenowie odbył się u nie 
dzielą 3- godzinny , am erykański ścig 
ja ra m i z udziałem zawodników niemieo

kich i  polskich, któ rzy b ra li udział w u7} a 
ergu ko larskim  B e rlin  Warszawa.

W yścig  w ygra ła  para niemiecka Ober 
beck — Sehoepflin (24 pkt.). W, ciągu 
irzeeh godzin przebyła ona 120 km., S10 m.

D rug ie  miejsce zajęła para n iem ie ’ ss 
Schulze - H up fe ld  (40 pkt ) o jedno okrążę 
nie w  ty  U.

Trzecie miejsce zajęła para polska Po 
pońezyk — Targoński (30 pkt.) o dwa okrą 
żenią w tyle.

Na czwartym  m iejscu trzecia para nie 
lrdccka Dubaschny — Rulaud (27 r * ' ł  °  
dwa okrążenia w tyle.

P ią te  para polska K ap iak Józef i K ic ii 
szok (12 pktw

Szóste — para łódzka E inbr^o* -■ W  >j- 
c ik (7 pkt.), trzy  okrążenia w ty ie .

W yścigow i przyg lądało  się 'ko i o 4000 
widzów.

SUKCESY PO LSKIEG O  BO KSE R A W 
LO N D Y N IE . «

Do Londynu p rzyby ł znany polski «*P»
śn ik  Now ina - Szczerbriski. Rozegra! on 
w Lanes London C lub szereg spotkań w 
walce amerykańsKroj. W  pierwszym  me. 
czu Szczerbiński pokonał B u łgara  N ico ’ a 
ea w 23 m inu ty . W  d rug im  — w ygra ł z 
g iik ie  ,ii La w r  a i  c c m .

-Szczerbiński ma zam iar rozegrać j«'-z* 
cza k lik a  spotkań w Londynie, a Rąstąpp.ia 
uda się do Południowej A fry k i.

ISO H O LLO  BĘ D ZJE  S T A R T O W A Ł W 
W A R S Z A W IE .

Międzynarodowe zawody lek o iih> tycz­
ne organizuje Legia warszawska w d . 
10 — 11 października Na zawody te -za': w 
n iony jest przyjazd słynnego d iugodj tan 
sowca fiń : kiego Tso - H ollo . Ponadto L e ­
g ia  czyni starania o sprowadzenie do 
W arszawy Sz>eda Ny, k tó ry  zm ierzyłby 
sic z Kucharskim  w biegach na 600 i i3C> 
m tr.

L E K K O A T L E T Y C Z N E  M IS T R Z O S IW  A 
P O LS K I.

Tegoroczne m :strzosiwa lekkoatletyczne 
Polski odbędą się w W iln ie  23 i 27 bm.

W  m istrzostwach weźmie udział okoio 
160 czołowych -.a wodników z car ej ł V - v i

Babcia
także wie.*

co się w naszem Zagłębiu dziejo 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i  tanio. Czyta ona co­
dziennie „E X P R E S  ZA G ŁĘ­
B IA 1* od A —Z i gdy w rodzi­
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i  cen i  
daje dobre rady. K tó ry  kupiec 
chce mieć powodzenie, ten ogła­
szać się musi

w  „ E X P R E S S  ZAGŁĘBIA"

Już nadeszły najnowsze modele radioodbior- I

ników wytw. „ELEKTRIT”
Bezpłatne demonstracje w sklepie Elektrowni ul. Dęblińska 1

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

KINO

ZAGŁĘBIE

DZIŚ J D Z IŚ !
Najpiękniejsza para artystów  W A R N E J' B A X T E R  i  M Y R N A

LOY wT w ie lk im  film ie

Broadway Bill
F ilm  dla wszystkich.

D la wesołych — humor. D la żądnych wrażeń—sensacja D la  zdol 
nyeh do wzruszeń — dramat,.

N AD PR O G R AM : T Y G O D N IK  P A T A  
Początek seansu o godz. 17-3G

mm m m m m  w mm m m mm  s
K I N O

Palace
e mm  im mm §
I B B l ł l l

DZIŚ W IE L K IE  ŚW IĘTO  W  SOSNOWCU

Uroczysta prem iera

„Pasteur"
W  r o l i^ łó w .  P A U L  M U N I.

Uprasza się PT. Publiczność o przybycie na początek senasów o
godz. 5.30, 7.30, 9.30.

Kino RIALT0 Sosnowiec Warszawska 18
NAJJASN1 EJ SZA G W I A Z L a  Na  F IR M A M E N C IE  F IL M O W Y M ------------

Freddie Bartholomew
VV N A J P IĘ K N IE JS Z Y M  F IL M IE  W IE L K IC H  W ZRUSZEŃ, UŚM IECHÓW

i Ł E Z  p. t.

MAŁY LORD
l A f e s o l y  | * [ ą a k

I '
] O B R A ZEK PRZYSZŁOŚCI.

Zawody c ' puchar Gordon - Benm tta w 
r. 1937. S ta rt odbył się w Brukseli. S i'iiy  
w :a tr  zniósł balony w k ierunku  wschod­
n i .

Po paru dniach od za!' g i jednego s, ba 
lonów nadeszła depesza:

..W ylądowaliśm y prawdopodobnie w 
(undrze stop w k ra ju  tym  nie ma zupełnie 
drog stop czekamy na pomoc*.

W ysłano natychmiast k ilk a  sarnolo. 
tow  na poszukiwanie zaginionych aeronan 
tow. Okazało się, że balon wylądował w od 
1> glości 20 kilometrów' od Warszawy.

DROBNE OGŁOSZENIA
mmmm mmmmammmmmmm

NAUKA I WYCHOW ANIE

Z,AP1SY na Dzienne . Wieczorowe

ROCZNE 
KURSY HANDLOWE

Michała
KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, • Sączewskiego 25, przy jm uje  co­
dziennie sekretariat w godzinach 9—U .— 
Niezamożnym stypendja.
ZATW IER D ZO N E przez K u ra to rjm n  O- 
kręgu szkolnego Kraków.

ROCZNE KURSY 
HANDLOWE

Dra. K. STATLERA
w Będzinie, ul. Modrzejewska 44, tel. 6.§2 
przy jm u je  zapisy codziennie oprócz nie­
dziel od 10—13 i 16—19. Zniżki tram wajo­
we. Niezamożnym n lg i.
» ' v o m i T h  i„ i .... • i i ,„ . .

PO W Y Z N A N IU  M IŁO ŚC I.
Ona: - i  T y lko  czy ty  umiesz być w ie r­

nym?
On: — N atu ra ln ie ! A le  musrę już iś* 

bo zt®Rl czeka Da mnie...

IV A L E J A C H
Ona: — Gzy pan na serjo ośmiela się 

czj nić nn podobne propozycje]
On: Zupełnie serjo, łaskawa pani! 
Ona. — To pańskie szczęście — b j ja  

fak ich  żartów nie lubię:..

KUPNO I SPRZEDAŻ

SZYNY budowlane, treg ry  używane, d ru t 
kolczasty oraz różne żelastwo do wyrobu, 
poleca firm a  H. P fe ffer, Będzin ,uł. Koś 
c iuszki 30 (obok poczty).______ _
SPRZEDAM  tanio w arszta ty sto larskie, 
tokarkę do drzewa i różne narzędzia nio- 
delarsko - sto larskie oraz maszynę do 
pisania. Zgłoszenia od godz. 15—18-ej So­
snowiec, ni. Szopena 6/3 m. 7.__________
STARE gazety do sprzedania. Wiadomość 
„Expres“  Dąbrowa.

LOKALE

t r z y  pokoje z kuchnią, przedpokój z 
wygodam i na dogodnych warunkach do 

najęcia. Gospodarz, Sosnowiec, Robot­
nicza 1.

ROŻNE

TO W AR ZYSTW O  Inkasowe Pożyczkowe 
Spółdzielnia z ogr. odp. w Będzinie w l i ­
kw idac ji wzywa w ierzycie li do zgłosze­
nia ewentualnych pretensyj u likw id a to ­
ra  w loka lu  Banku Udziałowego w Bę­
dzinie. K o łłą ta ja  25, L ik w id a to r.______
PO SZU KU JĘ odpowiedniego miejsca do 
założenia interesu rzeźniczo - masarskie­
go w pow iatowym  mieście województwa 
kieleckiego. Cenę i  adres skierować da»
W asil. Rogoźno W lkp ._____________ _
P K Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies czarny, do ode­
brania  za zwrotem kosztów. W ia d o m o ś ć  

w adm in is trac ji.

.Wydawca Helena Mentorska. Druk- „E\pre& Zagłębia1* Soenowi-w Teatralna 1-a- Rcdaktor o ftp. Tadeusz Lipski


